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Ceny ogłoszeń)
Zr I w tfrsr Milimetr. (6'/, cm. szer.) w zwyKtycn ogłoszę 
nioth g r  30. w nadeslanem i w  nekroiogacn u r. sil, 
w kronice, i e iertuar, dział gospodarczy, paski w tekście 
gr.  10, poo nagłówkiem na pierwszej sirójiic * ł. V - .  Za 
jedno iłow o w d-otnych ogłoszeni..ch g r. 10, kupno 
i sprzedaż słowo g r .  .i , matrymonialne, i.u.cspundenc;e 
prywatne słowo g r . 20, d la  noizuK uJącycn^pracr g r . 5. 
r, rasnzt-żci.iem mieisc ZS orc. Zacfanluz.. z 5n r.c . rir żel.

PAŃSTWO WIECZNEGO CHAOSU
Kto obserwuje butne i stanowcze 

Wystąpienia Niemiec na •tcre-me-' mię­
dzynarodowym, kto słyszy leli zu- 
.hw ałe i bezwzględne żsafenia, zmie­
rzające do obak-nia istniejącego' na 
swćecie ixu-tyeziiego porządku rzeczy, 
ten mógłby iatwo uicc złudzeniu, że 
Lctnu „żelaznemu frontowi" na ze­
wnątrz, odpowiada taki sum front jmi 
wewnątrz. Że cały Mróci niw.niecki 
ogarnięty jedną myślą i jedną ideą 
skonsolidował się i zgodnie kształtu­
jąc swe spraw y wewnętrzne, taka sa­
rna jednomyślność przenosi i ,na fo­
rum zewnętrzne.

Tak jednak bynajmniej n t test. 
Niemcy po dzień dzisiejszy stanowią 
i stanowić będą ponad wszelką wfpjpjj- 
wośc josżczt•»przez długi, jiajprawdo- 
podobnie i bardzo długi, obraz komplet­
nego żw e wnętrzu,ago załamania się, 
chaosu tak wielkiiugo, że wszelkie naj- 
ski upuilatitif&jszis naw et wysiłki «uvu~ 
f; zeuia choćby powierzchownego zary­
su ich sytuacji wewnętrznej muszą 
stanowczo zawieść. Sytuacja ta zmie­
nia-się dosłownie z dnia n-a dz.cn, co­
raz to nne osobistości opanowują opt­
uję publiczną, ale tylko po to, by za dni 
kilka*,’ czasem godziin Mika ustąpić 
miejsca -komu innemu i zejść na krót­
szy lub dłuższy okres czasu w cień 
Biogram y partyj, programy czynni­
ków rządowych ulegają ciągłym fluk­
tuacjom i to w kwestiach zasadni­
czych, fluktuacjom w  takich formach i 
takich rozmiarach, jakie zresztą nie są 
nigdzie na świecie spotykane.

Kiedy po licznych wstrząsach, gre- 
zących chwilami nieobliezamemi na­
stępstwami, ujął ster rządów Schlel- 
cher. nastąpiło chwilowe odprężenie. 
Schl-e-idie-r postąpił m ądrzej napór 
czynników postępowych zmniejszył 
nrzez likwidację ograniczania ubez­
pieczeń społecznych, nieprzychylny 
zj<ś napór południa Rzeszy, które tak 
twardo i ostro stanęło by to swego 
L/asu przeciw rządowi Papena, zlikwi­
dował przez zaniechanie planów zmia­
ny ustroju państwa. Uzyskał w  ten 
sposób względny spokój na jednym i 
urugitn odcinku, co mu — jak się zda­
wało- — pozwolić miało na przygoto- 
\ uiia do walnej rozprawy z Hit.erem.

Gra von Schleichera poroczyla się 
w dwóch kierunkach. Zmierzał do te­
go, aby osłabić względnie rozbić Hit­
lera. oraz aby zyskać drobne choćby 
.poparcie .związków robotniczych, któ­
re mogłyby być potem w ygryw ane 
ćiJTzeciw paitjom politycznym. Konflikt 
tuomiędzy St.rasseirem a Hitlerem oraz 
(konflikt pomiędzy szicfeni szturmo­
wych oddziałów hitlerowskich Roeh- 
nicm a „ w o d z o m d a w a ł  Schiciche- 
wowi pewne szanse wbicia klina w  
ruch hitlerowski, a to  tern bardzie-j, że 
iitrasser mii] bli.zki kontakt ze zwią­
zkami robotniczcmi. Taktyka Hitlera 
usuwania się od rządu i od brania -w 
jakiejkoiwiek formie na si..bi,e odpo­
wiedzialność' za to, co sie dzieje w 
Niemczech. spowodowała właśnie 
wśród jego zwolenników bardzo ostre 
zastrzeżenia i siaka sio przyczyna fer­
mentów w-.■■'.wietrznych w partji.

Ale nic długo trw ała rnoena pożycia 
Schleichera. Hitler poszedł do Cąnossy, 
ale nie do Scb! ci d ic ta  a do. jednego t

jego dziś największych przeciwników, 
byłego- kanclerza Papena. Komcreneja 
w Kolonii między Pap.mein a Hitlerem 
odbyta się nie -z u c jaty wy Papena, 
lecz z inicjatywy Hitlera. Sam fakt, żp 
Hitler zdecydował się na taką iircja- 
tywę wobec człowieka, którego iu iy | 
Siiąc przedtem naj-gwwtownicj zwal- 
certii jako szefa „r,.ądu baronów** 
świadczył o w cikilji trudnościach sze­
fa .,-największej partji niemiecki. j“. 
Konior cnSja odbyła się w ucnu baro­
na Schroedera, prezesa f w d y  keto li­
ski ej, współwl-aśdci. !a \\-ic<k;ego do­
mu bankowego i członka rady nadzo-r- 

1 cze j ..Cliadottenhbhc" i wywołała zdn- 
j mienie. Ntetylik© w-anocnkit autorytet 
j byłego kanclerza, lecz przedewszyst-

lt .111 osłabiła autorytet wiecznego 
kandydata na dyktafonu Adolfa Hitle­
ra.

Ale In om u drobny na pozór incy­
dent wywołał zamęt w całej te.i kon 
sieyibji. Prjftd k ku dpi a mi zwyciężył 
Hitler w wyborach do sejmu krajowe­
go w Lippe - Debil.ind. Maleńki ten 
kraik, liczący niewiele ponad sto ty­
sięcy wyfebrcow, wybiera do s\i go 
I itr! ik,n] o 11 vn 20 posfu&k Otóż narodowi 
socjaliści pr/.opro-v?adzili 0. Liczba eto­
sów lmlerowskieh w zrflla  od 6 listo­
pada PX12 r. ti. od wyborów do 
Rbichsi.aju z Pł.UUO do 33.00U. W sze­
regi hift-rowców wsie pił nowy duch. 
Artykuły ich czołowych pism pękają 
uczuciem dumy i zadcwolen a. Uo-bc-ls

(Telefonem Gd na

W a rsza w a , 23 stycznia. (Sz) P . jVL- 
inister Janusz Jędrzeje wicz przyjął 
dziś komendanta głównego • Legio-ńu 
Młodych, p. Stachurskiego, oraz człon 
ków L. M.: Zapasiewicza, Kasińskie­
go, Koruota i Sz-czekocińskiego.

Komendant L. M. oświadczył, ż e  
w szeregach reprezentowanej przez 
niego organizacji, zrzeszającej mło­
dzież niezamożną, panuje zaniepokoje­
ni© z powodu pogłosek, jakoby projekt 
ustawy o szkołach akademickich miał 
być wycofany. Młodzież niezamożna, 
-która przychodzi na wyższe uczelnie 
po to, aby się uczyć i jak najprędzej 
ukończyć studia, wadzi w  projekcie 
jediyną gwarancję wytworzenia atmo­
sfery spokoju. Wobec tego delegacja 
zapytuje Pana Ministra, czy może o -  
znajmić Legionowi Młodych, że po-

(Teiefonem oa naszego korespondenta.)

Warszawa, 23 stycznia, (G) Z Pragi 
donoszą: W  związku 7 za-iś-ciaitu wczo 
rajszemi w Bernie Morawskięm. o któ 
ryjpi wczoraj pokrótce donieśliśmy, 

aresztowany został b. generał Ga.ida.
Prasa podaje dalsze szcżeiróły zaiść 

berneńskich:
Napadu na koszary 43 pułku w B er­

nie dokonało 50 młodych faszystów z 
porucznikiem rezerw y Kobzinkiem na 
czele. Kobizinek -oświadczył swoim 
podkomendnym, że w n-oicy z soboty 
na niedziele odbędzie sie przewrót fa­
szystowski w  całei republice. ■ 

Zamachowcy przecięli druty telefo­
niczne w Bernie, wobec czego-.alnrni 
by] bardzo utrudniony. Walka, jaka 
wywiązała sfe w koszarach miedzy

Deleyaci Leejcnu Młodych
u  P .  M in is t r a  J ę d r z e j e w i u a .

■;£c4ii korespondenta.)

głoski o wycofana* projektit* ustawy 
's.a bezpodstawne.

F . Minister Jędrzejewicz odpowie­
dział potwierdzająco -i zaznaczył, że 
prace nad przeprowadzeniem projektu 
ustawy przez Sejm są v, pemym t o k u  
i rozwijają się pomyślnie.

Delegaci wyrazili p. Ministrowi po­
dziękowanie za tę odpowiedź i zapy­
tali p. Ministra, jak zapatruje się na 
akcję L, M., zmierzającą do wytw o­
rzenia w śród młodzieży atmosfery 
zrozumienia dla projektu reformy u- 
stroju szkolnictwa wyższego.

F. Minister odpowiedział: Akcję ta­
ką uważam za celową i pożyteczną, 
zwłaszcza wobec tego, że wśród ogó­
łu młodzieży prowadzona jest przez 
pewne czynniki wytężona propaganda 
w celu wytworzenia nastroju przeciw* 
nowej ustawie-.

B. gen. Gajda aresztowany
w  zw iązku z  „puczem faszystowskim w  Brnie.

faszystami a żołnierzami, trwała dwie 
godzimy. P rzy  pomocy oddziału 200 
pohejantów pucz faszystowski został 
zliikwido watiy. -

Praga. 23 stycznia. (PAT) Zajścia w 
Brnie .mor avvskiem zostały całkowicie 
zlikwidowane. W areszcie śledczym za 
trzymano 35 osób. Dochodzenia pro­
wadzone sa bardzo energicznie. Por. 
Ko-hzimek zbiegł i miejsca jego pobytu 
nie udało się dotychczas wykryć.

Stan ostrego pogotowia ogłoszony w 
ciągu nocy. został już odw-oiany. Mi© 
szkańcy Brna. spędzili noc w wielkim 
niepokoju, ponieważ -celem zaalarm o­
wania garnizonu dano cztery - strzały 
arm alnc i wypuszczono rakiety

Guttfing biją w wielki ta n-;ąm auto­
reklamy partyjnej, i zapewniają, żt 
dalsze ciosy spadną na w iogów „aż 
do zwycięskiego końca“. Przy tem 
w szystk im  unikają jednak oględnie 
przyznania się, ż j do L.ppe ś. :ągnęli 
swych uajM-ybi-tnjcjszycii działaczy  l 
że sam Hitler nie wahał się przema­
wiać w zirpnifiycli wtośSczynaeh.

UoziMCS^la się długa seria przeróż­
nych rozmów, narad, komwtntykli. O 
ich przGńegu dóeh^Jzą do o^ólu tylko 
biirti.-.o' skąpi, wiadomości.- Au-elf Hitler 
przybył do Boi#ua i odbył rozmowę 
z przywódcą lycjjjrfccko - naro-do-wych 
Cdugeiib- rgi*ji. Vv związku z tein da- 

i lo sie zauważyć ze stromy narodowych 
. f\suc.a istów zdwoicnie propagandy 

prze-cyc rządowi Schleichera. Równo- 
i cze-ii.- nic mil doszJ:8^ do spotkanie 
| ijfiięitey Slrassbrcm u Hitlerem. S o d  
i mowa ich rzekomo jui-etyiko nie do- 

pro-wądziia do zerwania pomiędzy 
obu pr/yw óJe.uni lia-rodowych s.;C:-a- 
list'ów, iecz ?ira.s's--r miał otrzymać 
podobno zgodę na wstąpiejiie do gabi­
netu Schieiciieui w diairaluerzeyW-©- 
.oTcjalnyirj t. j. nie jakt^przedstawiciel 
naro-uowycli soijaiistow .

Zu kulisami zaś dziale bezustannie 
były ba-uderz Bapen, występujący rze­
komo w misji pośrednika pomiędzy 
Scliidchesem a Hitiurem. Mówią, że 
działa on w kierunku wskrzeszenia 
i-rbmto liarzbm-skiego tj. stworzenia 
podstaw porozumie/nią pomiędzy hit­
lerowcami a nacjonalistami. W ślad 
zatem zarysowuje się na wkjowni co­
raz wyraźniej sylwetka gabinetu Hu* 
gemberg - Hitler - Papen, przyczen- 
ten o-statni w  tym trynmwiracie 0- 
trzym ałby tekę ministra spraw zagra­
nicznych. Kombinacja laka ,nię posia­
dałaby wprawdzie należytej większo­
ści parlamentarnej, aie tein fakt zdaje 
się nikogo nie przejmować zbytnią 
noska. R-ównocześma zaś w  innych 
kolach politycznych głoszą, że naro­
dowi: socjaliści sprowokują w najbliż­
szym czasie otw arty konflikt z  rzą­
dem, doprowadzając do uchwalenia 
wotum nieufności dla gabinetu Schlei­
chera. Rząd odpow iedziałby na to nie­
wątpliwie rozwiązaniem Re.chstagu.
• YV tej serjt konszachtów figuruje 

również konferencja B-ruenńiga ze 
Stra-sserem, Schleichera z -HugoJber­
giem,’ a wreszcie Hindcnburga ze Srra- 
sserein. W powodzi sprzecznych l i m -  
binacyj politycznych nie muże • -  nikt 
zorjentować. Sama prasa niemiecka 
stwierdza, że wszystkie pogłoski są 
niemożliwe do skonF-olowauto. Roz. 
grywki -zano władają 'sfę ciekawie 

Schlricher z jednej strony ezuie ża mu 
się grunt obsuwa pod nogami, z dru­
giej strony nie traci w iary w zaufan e 
Hi-iidenburga i myśli -nad tem, czyby 
-n-a wypadek o-trzyman.a vo-tum nieut- 
ności. ni,ę rozwiązać parlamentu. A za­
razem fakt istnienia całego ruchu na­
rodowych socjalistów daje mu mocną 
podstaw i wobec parlamentu ■ j wytw 0 
•rza jakgdfby pew ną płaszczyznę soli­
darności póiniedzy* partiami demokra­
ty czitcini .przeciw Hitlcrowk 

W  tej sytuacji naprawdę nie-miejsc: 
na zadrę proroctwa.
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Encliet Ministerstwa Oświaty
pod obradami sejmowe; komisji budżetowej.

Warszawa. 23 stycznia. (PAT) Sej­
mowa komisja budżetowa przystąpiła 
dziś do obrad nad preliminarzem bu­
dżetowym M inisterstwa ośw iaty

Przewodniczył- w iceprezes kó misji 
Poseł Holyński. Na posiedzeniu obec­
ni byli mmi,ster W. R. i O. P . Je drze- 
jew ifz podsekretarze stanu ks. Źongol 
łowicz i Pieranki, wyżsi urzędnicy 
ministerstwa ''"i* dyr. Państwowego 
Urzędu W ychowania Fizycznego 
pułk. Kiliński.

M o w a  re fe re n ta  
p o s . Z d z is ła w a  S tro ń s k ie g o .

Na wstępie zabrał s ło s  spraw oz­
dawca Poseł Zdzisław Stroński, pod­
kreślając, że preliminarz zawiera w 
Wydatkach ogólną sumę .352,614.264 
z ł ., ' z  czego na szkotoiciwo ogólno­
kształcący przeznacza się 228,505.351 
zł., na szkolnictwo' w yższe 29,371,251 
zł., na wyznania religiine 22,003.759 
zł., na sztukę 2,558.700 zł. Oprócz not- 

..jnalnego budżetu istnieje jeszcze sp t- 
njałny fundusz, na resort, k tóry zaab­
sorbowany był pracami w dziedzinie 
zmiany ustaw odaw stw a szkolnego.

SZKOLNICTWO POWSZECHNE
Szkolnictwo pow szednie zdołało ob 

fąc w  roku 1932/33 taka ilość dzieci, 
że nie może być mowy o załamaniu 
się powszechnego nauczania, lecz małe 
ży stwieirddizić, że był to okre-s roz­
woju. Przyrost dzieci w wieku szkol­
nym wynosił 410.685, czyli 9.3 proc., 
zaś liczba uczniów w szkołach po- 
wszechnynh wzrosła o 6.7 proc. bez 
"laska.

Należy przewidywać, że przyrost 
dzieci jw’ wieku szkolnym w r. 1938/34 
wyniesie c-kolo ŻCO.bOO dzieci. Kryzys 
gospodarczy nic zdołał złamać oiiar- 
ńosci i poświęceniu rzesz nauczyciel­
skich. Trzeba również stwierdzić, że 
poziom szkoły nic obniżył się, A na­
w et szkeły niżej zorganizowane prze 
Miięly się na w yższy poziom.

SZKOŁY ŚRŁDNIE I ZA$V©|fawE.
OmawiajSjdt « k d te ic t \» ' średnie, 

spraw czdawca stwierdza, ż . ze wzglę 
dów oszczounscijwycli m ipaano uciec 
Ac do zmniejszenia ilości godzin.

W szkolnictwie zawodu wern frek­
wencja zmniejszyła sic wskutek k ry ­
zysu o okcło 13 proc.. W skutek nowej 
ustawy o ustroju szteliilctwf^t zawo­
dow ej j, nadającej mu właściwą- pozy

Uniu 3 lutego 1933 r. 0 godz. 111.30 
p ./ed  południem, odbędzie sie we 
Lwowie w kancelarii uotarjusza Zyg­
munta Gfoblewsklego przy ul. Rutow-
rkięgo 3

NADZWYCZAJNE

W A LN E ZG R O M A D ZEN IE
Ldziałjwców Spółki Wydawniczej 
„Siewa Polskiego”, Spółki Ł ogr. cdp. 
we Lwowie z następującym porząd­
kiem dziennym:

1 . Ustąpienie Zawiadowców Spółki 
[ wyD-ór nowych Zawiadowców;

i .' Sprawa kontraktu dzierżawy i 
spraw jt finansowe Spółki;

3. Cofnięcie prokury;
4. Wnioski i interpelacje.

Na w-ypadek gdyby Walne Zgroma­
dzeń'..; z powodu braku reprezentacji 
kapitału zakładowego-, zdolnej do po­
wzięcia uchwal w- sprawach oSjt- 
ty cli porządkiem dziennym nie doszło 
do skutku, _  drugie z rzędu Walim 
Zgromadzeni^, z  tym samym porząd­
kiem dziennym, odbędzie się w dniu 
r miejscu wyżej oznaczonym o godz. 
1.1 -ej przed południem z tern, że to 
drugie W alne Zgromadzenie iclolne 
będzie do dow zięcia uchwał be.z, wzglę 
Jli na wysokość zastąpionego kapita-h.

Zarząd Spółki,

cję na terenie -oświaty i v.-yche w.ripą. 
zaufanie społeczeństwa do szkoły za­
w odowej zwiększyło się.

REFORMA NAUCZANIA.
W  związku z  re ionną iiauczan;;a. o- 

kazała jjp , potrzeba nowych p o d rę ­
czników szkolnych. Do oceny mini­
sterstw a przedłożomu- 200 podręczmi- 

ków.
Budżet nauki został w porównaniu 

z rokiem u-b. obniżony o  54 proc. 
Obecni p row adziło  są studia naci 
zmiana “eigutamimi o stow arzyszy. 
Iliach akademickich samopomocowych.

Budżet sztuki pozostał bez w ażnej- 
szych zmian. !

j
KOŚCIÓŁ A PAŃSTWO. !

. Przechodząc do stosunków' nhędzy i 
Kościołem a  Państwem, referent pod­
kreśla prace ministerstwa w sprawie 1 
budynków, których kościół został po- |

zbawiony przez rządy państw zabor­
czych. W tep sposób Kościół odzyskał 
dotąd 250 gmachów.

M inisterstwo dąży do uregulowania 
prawnego położenia kościoła, prawo­
sławnego w Polsce. Na zwołanie 
pierwszego soboru generalnego i pra­
ce przygotowacze preliminowano 80 
tysięcy zł.

W dziedzinie wyznania żydowskie­
go wydano m, in. regulamin wyborów 

Ho kahalu i wyboru rabinów,

URZĄD WYCHOWANIA FIZYCZNE­
GO.

Przechodząc do działalności Pań­
stwowego Urzędu W ychowania Fi­
zycznego i Przysposobienia Wojsko­
wego', referent zwraca uwagę na cele 
wytknięte przez ten urząd: wprow a­
dzenia r  zaszczepienia idei wychowa­
nia. fizycznego w najodleglejsze ośrod­
ki malomiasfteczkoAye i wiejskie. Spra­

wozdawco podkreśla, że Centralny 
Instytut W ychowania Fizycznego im 
Bielanach jest przedmiotem p o d z iw u  
i zazdiości ze strony zagranicy.

Budżet Urzędu W. F. i P  W. w y­
nosi 7,906.000 z l  Referent podnosi o- 
sirgnięte w ynk i i stwiierdza, że w y­
dane sumy' nic pójdą na marne.

p o p r a w k i ,
Na zakończenie referem  wniósł o

przyjęcie preliminarza, zgłaszając jed­
nak kilka poprawek, m  in. o podwyż­
szenie budżetu szkól rolniczych i insty 
tutu radowego, znajdując pokrycie w 
skreśleniu części budżetu zmniejszo­
nej ilości inspektoratów szkolnych, 
oraz w  obcięciu dotacji dła T-wa Na­
ukowego w e Lwowie i  T -w a Histo-- 
ryczptgo. Ponadto mówca proponuje 
zwiększenie kredytów  dla archiwów 
o ? 1.160 zł.

Minister W . R. i 0 . P . p. Jeckzejewlcz
o sw oim  resorcie.

Warszawa, 23 stycznia. (Sz) d d 
przemówieniu pos. Zdzisława Stroń­
skiego w' Komisji budżetowej, zabrał 
głos Min. W. R. i O. P. p. Jedszeje- 
wicz. P. Minister oświadczył, że zrńia 
na ustroju szkolnictwa i przejecie szkól 
■rolniczych poć zarząd Ministerstwa, 
w yw ołało potrzebę zmiany również w 
Pragmatyce nauczycielskiej. W śród na 
uczycieli ujawniły sie głosy niezado­
wolenia z tajności w  kwalifikacji zno­
welizowanej ustaw y pragmatycznej. 
Minister kategoryczni© stwierdza, ze 
jest to nieporozumienie, które w yjaś­
nia rozporządzenie wykonawcze -do 
tej ustawy, stawiające wyraźnie zasa­
dę. że ocena pracy nauczycieli będzie 
wobec nauczycielstwa ujawniona.

Ustaw a o ustroju szkolnictwa usta­
liła ostatecznie 7 klas szkoły pow sze­
chnej. na której 6 latach została oparta 
szkoła średn ia , ogólnokształcąca, po­
dzielona tlą 4 lata gimnazjum i 4 lata 
liceum. Postawiła ona szkolnictwo za­
wodowe na należytem miejscu, zmie­
niła zasada' dotychczasowego kształcę 
nia nauczycieli, wprowadziła istotne 
zmn*nv do* przepisów o przyjmowaniu 
studentów do szkół wwSszych. W szy­
s tk a  postanowienia ustaw y m.aia wejść 
w życie w ciągu lat sześciu. Qd 1. lip- 
ca otrzym a podstawę praw na stosowa 
nie 7-Ietniego obowiązku szkolnego.

Obecnie Ministerstwo pratujo nad 
ustroi eni s zkołit c twa p o wszechti ego. 
Wielka prżvtem przywiązuje- ono w a­
gę do organizacji szkól niżej zorgani­
zowanych. więc na wsi i w  niniejszych 
miastach. Bez żadnego w strząsu zli­
kwidowano piciwsza k'ase g*mnaztów 
i publicznych szkół wy.dzia’(nvvch. 
P rztpN y co do tego we idą] w życie iio 
kilku lutach. Trzeci etap obejmie pro­
gram pedA*o.g!cz.ny i ptwSłam szkolni­
ctw a mniejszościowego. Zmiana rro - 
gramu oo-ciasmie za sobą zmianę nod- 
ręcziirkny. Obćcire trw a wytężona 
praca nad zapewnieniem nowej szko­
le namAnwwedniejs-zyeh i najtańszych 
podręczników.

TRUDNOŚCI W R PA U M C I?
POWSZECHNEGO NAUCZANIA.

Dalej Minister p-odkrt-śla. że od Paru 
lat tret-rza sie trudności w realizacji 
Pows^cchrie.iT) na czauia. Ogólna licz- 

! ba dzkci, które trzeba równi -.ż i do­
karmiać. wynosi 4.S11 XC‘J. Min ster 
stwierdza nad w y fą z  zdrpyfe ustosun­
kowanie sic ogglu liiiiic^ayoUńwa dftSr 
ciężkich zadań na tym o denku n a  w. 
Zdołano ■oshi.ifaeflto. ż-' sneł-
nia obowiązek szkolny 4. 362.000 dz;e- 
ci. Z te«0' w  s ikoł-ach powszechnych

(Telefonem od naszego korespondenta.)

4,166.000, tj. o 262.000 więcej ui:ż w  ro­
ku ubiegłym, i to przy zmniejszonych 
kredytach budżetowych. Jeżeli chodzi 
o rok przyszły, to liczba dzieci w wie­
ku. szkolny,ni zwiększy sie o  180.000. 
Jeżeli nie poczynany dalszych w ysił­
ków, to liczba dzieci stojących poza 
szkoła zw iększy sie do 500.000

ZekwzeJedu na konieczność "szcze - 
chiości. Mńiistergjżgłosił do budżetu tył 
ko 500 nowych etatów. P rzez urućho- 
mienie tvch etatów' i przez nrzeniesie- 

'n b  tu 300 etatów ze szkolnictwa śre­
dniego, bsdzie .mroźna zmniejszyć licz­
bo 'dzieci pozaszkolnych o  ikilkmlzie- 
lią t tysięcy.

SZKOLNICTWO ŚREDNIE 
I ZAWODOWE.

W  zakresie szkolnictwa średniego 
ogólnokształcącego preliminarz pozo­
staje bez zmian. Podniesienie poziomu 
szkolnictwa średniego znajdiule kon­
kretni' w yraz w dokształcairu nauczy 
cieli. W  tej dziedzinie Polska oryginał 
ilością pomysłów i siła natężenia p ra­
cy. niewątpliwie przoduje innym pań­
stwom.

Co do szkól zawodowych, to w  ub.
•r. kształciły one (z w-właczcniem sH-ó! 
rolniczy cli) 180.001) uczniów, w (też . 
roku o'koło 150.000. Mhii^ter.Ńwo nrzy 
stariłoM o ou-rnicowania dla woli n-^rni 
ustFolowycli. W  zw':;zku z przejęciem 
s,zjmł ro.inic/wcli. Muiistersi.wo p,rzv- 
strłpbo do opracnWania w ^ ly cu P cb  i 
dla icli rozwom. Zanteizone fest p°d- 
daiue ich pod zarząd kurato rów  szkol 
nych.

SZKOŁY WYŻSZE
Prace w dziedzunc szkolnictwa a.ka 

dcmiekicgo polegać beda na wykony­
waniu ustawy o szkołach akademic­
kich. która w ola konieczność opraco­
wania rozporządzeń wykonawczych. 
Rewizji zostana poddane podstawy or 
gantzacyine ‘ szkohucfwa wyższego 
ttieaWd«i»iŁkieJI). Doniosłe znatz^nie 
ma rozporźi.yy-^ńe o opkdach s*ud°n- 
ckćli. Wb,ruw acU-ono zryczałtowanie 

yjrńat pobłojfcim-cli -Jd sbldenta w  t ku 
studiów. Zakazano • opłat dodatko­
wych. Zwyżka opłat dotknie tvk.Io 
\vvdżialv łCQr£tvczne, a tiio. na lekar­
skich lub rolniczych nastąpi naw et 
zuiiżka otlat.

WYMOGI" W STOSUNKU OO SZKÓŁ 
MNIEJSZOŚCIOWYCH.

W dalszym ciągu p. Minister w pa­
lu słowach przypomniał swój stosu­
nek do szkolnictwa mnieis.7ośdrm p.sj>

Stoję ściśle — mówił p. Minister — 
tui gruncie przepisów konstytucyjnych 
i ustaw szkolnych. P-oza bezstronnem 
i sprawiedliwem ocenianiem rezulta­
tów pracy szkół mniejszościowych 
oraz ścislem przestrzeganiem przepi­
sów ustawowych, staram  się, czy  to 
w drodze przyznawania odpowiednich 
uprawnień, czy — o ile to jest możli­
we —  w drodze udzielania etatów na 
uczycielskich, czy wreszcie w  drodze 
upaństwowienia dopomagać tym szko- 
!orn, w których widzę rzetelną troskę 
o podniesienie po/tomu naukowego i 
wychowawczego. Niestety, pomoc eta 
(owa może być tylko nieznaczna, wu- 
bec ogólnej sytuacji gospodarczej w 
kraju i jej konsekwencyj budżetowych. 
Na tym odcinka musze podnieść, ze 
szkolnictwu mniejszościowe---.i sm-
wiam i będę stawiał wymaga- " ;e- 
tylk-o zewnętrznej lojalności, a JT ^ -ę ć z  
pozytywnego stosunku- do państwo­
wości polskiej. Te szkoły, w których 
stosunfek ten nie przedstawiałby się w 
sposób właściwy, będą muEały od­
czuć, w przykry sposób skutki swego 
postępowania

f p i  a w y  w p it flt r io w e .
Przechodząc do spraw  wyznanio­

wych, p. Minister podkreślił coraz wy 
iaźniejsxe: oznaki odrodzenia uczucia 
religijnego całej iudzKOści i w ysuw a­
nie się na pierwszy pian momentów 
narodowościowych i politycznych w 
metodach postępowania poszczegól­
nych organizmów wyznaniowych.

Jak najpełniejsze poszanowanie dla 
uczuć i przekonań religijnych, doce­
nianie ich roli w rozwoju ludzkości 
oto przesłanki, które regulują stano- 
\yisko. M inisterstwa wobec idei, repre­
zentowanej przez poszczególne kościo 
ly i związki wyznaniowe. Ustosunko­
wanie sie Ministerstwa do tej sprawy 
jest regulowane jedynie- względanr 
sprawiedliwości, poszanowania istnie­
jących ustaw, dbałością o pokój reli­
gijny, dobrem Państw a i wymagania­
mi polskiej racji, stanu.
Na dążenie Rząd", do głębokiej współ 

pracy z Kościołem rzucały pewien 
cień wystąpienia niektórych jednostek, 
stojących niekiedy na wysokich i od-

U dorastającej mloozieży stosuje sU 
rano; szklaneczkę naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józefa ! przy użyciu takowej 
jej czyszczące działanie na krew i napra­
wa funkcji żołądka i kiszek u dziewcząt 
i chłopców daije zbay lenny skutek. Zale- 
acia przez lekarzy. 3137

*
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powiećłzialnych stopniach w hierarchii 
kościelnej. wystąpienia, godzące 
wprost w nienaruszalny autorytet Rżą 
du i organów państwowych. N ie' zdo­
łały one wprawdzie zamącić harmońji, 
ale wprowadzają zamęt w  umysły sze 
rokich mas. W ystąpienia takie pogłę­
biają jedynie kryzys wszelkich auto­
rytetów, będący jednym z elementów 
ogólnego kryzysu duchowego.

Usiłowaniom przywrócenia jedności 
kościołów wschodnich z kościołem za* 
chodnim poświęca Rząd pilną uwagę, 
zwłaszcza na odcinku polskim.

„K ie ru n k u  s w e j pracy 
nie z m ie n ię " .

Wiem dobrze — mówił dalej p. Mi­
nister. — że dzisiejsza debata będzie 
obfitowała w  ostre -ataki przeciw mnie 
jak i przeciw7 kierunkowi myśli pań­
stwowej, -który jest jasny i konsek­
wentny. Stanę się przedmiotem zgo­
dnej napaści ze strony opozycji wszyst 
kich odcieni, która nie omija żadnej 
sposobności, aby kierować przeciw 
mnie najniewybredniejsze zarzuty. 
Gdyby w tych zarzutach byt choćby 
tylko znikomy procent -słuszności, po- 
winienbym się oddawna zawalić pod 
ich cieżarem, poprostu ze wstydem  i 
hańbą odejść w niebyt polityczny, a 
pamięć o moje; pracy państwowej win 
uaby być z historii naszej wymazana, 
iby nie gorszyć następnych pokoleń 
iiinistrów oświaty.

Tak się jednak nie stało. Strzały 
zarzutów jakoś mnie omijają. Ich cię­
żar gatunkowy okazał się żaden, a ich 
źródło nie budzi we mnie szacunku. 
W rezultacie właśnie wszystkie te ata 
ki napełniają mnie tein większein po­
czuciem słuszności, potrzeby progra­
mu, który stara-m sic realizować.

Z tej wysokiej trybuny mogę się zo­
bowiązać tylko do tego. że dopóki bę­
dę piastował swój urząd, kierunku 
swej pracy nie zmienię, ani tempa jej 
nie zwolnię.

IST O T N A  PR ZY C ZY N A  A TA K Ó W  
OPOZYCJI.

Niemniej, napasfiwany przez tyle 
wrogich czynników7 politycznych, za­
stanawiałem tsii-ę inad przyczynami 
togo osobliwego Koncentrycznego ata­
ku i przyszedłem do przekonania, że' 
moje przewinienia sprowadzają się do 
jednej rzezy: do innego poglądu -na 
rolę i znaczenie Państw a w  życiu 
społeczeństwa, innego poglądu na rolę 
i znaczenie Rządu w życiu państwo- 
wem. W  tej różnicy, która się nie 
d-a nigdy w yrów nać i uzgodnić, tkwi 
źródło nieporozumień.

Proszę Szanownych Posłów  -z opo­
zycji przyjąć do wiadomości, że 
wszystkie w asze zarzu ty  zawierają 
się bez -reszty7 właśnie- w7 te j r  oli, ja kij 
w zgodzie z  całym Rządem pragnę 
nadać w życiu- potokiem Państwu i 
Rządowi. B-mtalm-e ataki na mn,e do­
tyczą nie ustawy o  ustroju szkolnic­
twa, nic. ustaw y o szkołach pryw at­
nych. nie nowelizacji pragmatyki nau­
czycielskiej lub profesorskiej, nie u- 
staw y o -szkołach akademickich, nie 
tych czy innych posunięć personal­
nych. czy pro-gramowych, ale ciągle 
są związane z kapitalnem zagadnie­
niem Państw a i Rządu,

P ro s te  i ja sn e  p r a w d y .
Przeszłego roku omawiałem te za­

gadnienia, mówiąc o wychowaniu pań- 
stwowem, dziś z -innego punktu wi­
dzu ia musze poruszyć te sprawy. Me­
todą mego -myślenia -i: sprawdzianem 
decyzji jest interes Państwa, a jedy­
nym czynnikiem powołanym d,p usta­
lania. co jest zgodne z interesem pań 
stwowym, a co nim ni-e jest, jest 
Rząd, odpow iedziały  wobec Prezy­
denta i wobec Sejmu. Naczekiem do­
brem społeczeństwa iest Państwo, 
przetc najważniejszą rzeczą jest 'inte­
res państwowy j wszystkie inne mu­
szą sie mu podporządkować. O rga­
nem, który tych interesów państwo­
wych pilnuje i przerostowi interesów 
partykularnych się przeciwstawia, 
jest Rząd. który musi być obdarzony 
znaczną władz? * V” v,?nvin au frw - 
tetem.

i Oto naogóhrcjsza podstawa mojej 
•j pracy rządowej. Jest ona tak prosta i 
i jasna, żc dziecko nawet może ją zro- 
j zumieć. Te a nie inne myśli propagują 

rządy pomajowic, które pragną te 
prawdy jakna jis to tnic.i wcicliić w  ży­
cie państwowe i zuia-leść dla mch for­
my wskazane. Na moim odcinku p ra­
gnę jaknajbardzifcj przyczynić się do 
ich realizacji, co potwierdza sumien­
ne przestudiowanie każrleim mego 
posunięcia,

Niszczycielska ro b o ta  opozycji
I w to moje zasadnicze stanowisko 

bije krytyka -panów z opozycji. Tu -do­
patrują się oni moich śmiertelnych 
grzechów, za które napewno nie o- 
szczędzili-byście mi wiecznych mąk 
piekielnych, gdyby to od was zależa­
ło. To też ni-e myślę, abym op, mojej 
serdecznej spowiedzi o trzym ał,od  pa­
nów z opozycji rozgrzeszenie; i, po­
wiem szczerze, bynajmniej mi na tern 
nie zależy.

W ystąpienia pism opozycyjnych 
przeciw pracom mojego Ministerstwa 
uważam za w yraz szkodliwej i nisz­
czycielskiej roboty, mającej na oku 
wszystko, tylko ni-e interes Państwa. 
Proszę się tylko przyjrzeć: przeciw­
działam szerzeniu nienawiści wyzna­
niowej, rasowej, narodowej; potępia­
cie mnie za to panowie. Walczę o po­
ziom kultury na naczelnych naszych 
uczelniach, -aby nie nóż, nie palka, re­
gulowały stosunki między odłamami 
naszej młodzieży, a za to otrzymuje 
miano gnebiciela kultury polskiej i 
przyrównują innie do osławionych po­
staci Casso i Schwartza. Rozbudowu­
ję. polski ustrój 'szkolnictwa w  wielki 
gmach szkolnictwa demokratycznego i 
— twierdzicie, że chcę zniszczyć szkol 
nictwo polskie, — i chcę wprowadzić 
we wszystkich szkołach szczery i głę­
boki, na uczuciu dla władzy oparty 
kult państwowości polskiej, cześć i 
miłość dla wielkich postaci jej tw ór­
ców, oraz szacunek i posłuch u w ła­
dzy, bo na tern przeci-cż polega wy­
chowanie państwowe, które pa.nowie 
w-szelkiemi środkami zwalczacie.

Gdy spotkam sie z wypadkami, nie- 
liczu-cimi. kiedy podwładne mi czynnjkl 
nie rozumieją wytycznych, które ranią j 
wprow adzać w życie. lub. co- gorsza, 
czynnie usiłują przeciwstawić sie oro 
gramowi prac. które im za,kreśliłem. 1 
gdv musize dokonać -ostrego niekiedy

zadania, aby przeciwstawić sie temu 
sta-nowi rzeczy, wy, Panowie, podnosi 
cie laru-in o obronię rzekomo Pokrzyw­
dzonych. jak gdyby te czy inne zada­
nia b.v-ły jedynie ślepą nieroz-umna pa­
sją szkodzenia Bogu ducha winnym lu 
dziom.

W tych warunkach byłbym istotnie 
zgnębiony.gdyby mnie ze strony Pa­
nów spotkały słowa uznania. W szyst­
ko iest jednak w porządku, albowiem 
nie nastąpi to nigdy.

Nie oznacza to. abym był zadowoł-o 
nv z  tonu zarztu-ów. jakiemi mnie ob­
darza, opozy-cia. W ydaje mi sie. że na­
wet w najostrzejszych bojach musi 
obowiązywać pewna rycerskość i ga­
lanteria. da osobiście w walce mojej 
z przeciwnikami tych momentów prze­
strzegam  bardizio skrupulatnie, nato­
miast moi przeciwnicy nie sa łaskaw i 
postępować plod-obn-ie. Ton ataków 
jest. aż nadto często wprost plugawy, 
nieprzyzwoity, w strętny. Na -to nieste 
ty  niema -rady. Pocieszam sie tern. że 
błotem, jakiem mnie pragną obrzucić 
moi napastnicy, przedewszystkietn wa 
laia sobie ręce.

O w o c e  w s p ó łp ra c y  z  w ię k ­
szo ścią s e jm o w ą .

Słowa mole sa zapewne gorzkie, 
ale to dlatego, że praca państwowa w 
PoJs.ee do zbyt słodkich zapewne nie 
należy.

Natomiast stwierdzić musze z rado­
ścią i dumą. że współpraca moja z 
większością ciał ustawodawczych roz 
wiją sie i zarysowuje d-obrze i coraz 
lepiej. Istotne poparcie, szczera pomoc 
w zamierzeniach, wzaoemne zaufanie 
w to. że kieruje nami najskrupulatniej­
sze poczucie prawdziwego żywego do. 
bra naszego Państwa, pozwala ml 
przechodzić do porządku nad wrogo­
ścią i zła wola. W spółpraca ta dała 
już swe owoce, które trwałym  pomni­
kiem zastana w historii polskiej kul­
tury. Mówię o- wicikicin dziele, jakiem 
iest reforma naszego ustroju szkolne­
go. Obecnie stoimy przed współpraca 
nad dokończeniem tej reformy w od­
niesieniu do szkół akademickich. 
Nieci; mi wolno będzie wyrazić p-rzeko 
nanie. żc i to nowe dzieło dzieło do­
prowadzimy wspólnie do pomyślnego 
końca dla tern większego dobra P ań­
stw a i nauki polskiej, (liu-czne brawa 
-na ławach BBWR.).

Decydujące walki o Gran Chaco.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 23 stycznia. (G) Donoszą 
z  Londynu: Od piątku na ół a sk o wzgó­
rzu Gran Cłiaco toczy sie bod Ma-na- 
wa krwawa bitwa miedzy wojskami 
bo-liiwijskiemi a paragwajskiemu Jest 
to największe spotkanie zbrojne od 
czasu wybuchu zatargu o  Gran Chaco. 
S tra ty  po obu stronach wynoszą około 
2.000 -zabitych i -rannych. Wojska boli­

wijskie w yparły Paragw aiczyków  z 
icłi stanowisk. Oddziały paragwajskie 
wkrótce potem rus-zyły do kontrataku. 
Rząd B-oliwiii -osłas-za. że gotów iest 
przystąpić do r-oko-wań pokojowych, 
staw ia jednak za warunek przyznanie 
Boliwii swobodnego dostemi do rzeki. 
Paragwaju.

Sprawa honorowa miedzy posłami
Wagnerem z  BBW R. i Arciszewskim z  Klubu Nar.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 23 styczna. (Sz,) Na
dzisieiszem posiedzeniu Komisji bu­
dżetowi] Sejimi. przed przystąpie­
niem do porządku dziennego wice­
przewodniczący po-s. Hołyńsló, prpwa 
dz-ący obrady w zastępstwie nieobec­
nego' przewodniczącego pos. IJyrkt, 
odczyta! pismo posła Arciszewskiego 
z  Klubu Narodowego, w związku z 
deklaracją złożoną na poprzednimi 
pasiedzcnibu Sejmu P-nzez posłów 
BBWR. w sprawie posła mjr, W a­
gnera.

W piśmie sw em , p-o-s. Arciszewski 
przyjmuje odpowiedzialność za sło­
wa swe. podmie przez ,;Gazetę W ai- 
sza\vską“ : „Mam za dużo szacunku 
d!a Bańskich blizn, a za mato dla 
Pańsktoeu. rozumu**, któ-r^ni; uczni sic

obrażony pos. Wagner. Pos. Arciszew­
ski oświadcza, że słowa te były od­
powiedzią na powiedzenie p-o-s. Wag­
nera: „Czy mam Panu jak na łopa­
cie powiedzieć dlaczego?’* P. Arci­
szewski oświadcza że uczuł się do- 
tkięty toini siuwami i że nie zna ta­
kiego zwyczaju, wediug którego nie- 
wido-nieniu wolno byłoby obrażać 
zdrowych i dlatego gotów jest udzie­
lić posłowi W agnerowi satysfakcji 
honorowej w myśl przyjętych zw y- 
uzajów.

Pos. Wagner w odpowiedzi na ten 
li-st wyraź,a zdziwienie, że p. Arci­
szewski posądza go o chęć naduży­
wania praw swego kalectwa, gdyż 
nigdy ich nie nadużywał, uważa sto 
za zdrowego i do żadnych przywile­

jów z tytułu kalectwa nie rościł so­
bie nigdy pretensji. Jeżeli jednaki 
wprowadzane są takie formy parla­
mentaryzmu, jak n .p„ żc . poseł Lan­
ger wykrzykną! kiedyś na plęnurn:. 
„pan jesteś głupi“, to odpowiedzial­
ność za te formy spada na ludzi, 
którzy je wprowadzają.

Go do tego, jakobym ja pierwszy 
miał obrazić p. Arciszewskiego — 
oświadczył pos. W agner —. stwier­
dzam, że poseł Arciszewski jako puł­
kownik powiiirfien był .wiedzieć, dla­

czego- konieczna jest taka . wysokość 
budżetu M inisterstwa Spraw Wojsko­
wych i tłumaczyć mu tego nie chcia­
łem. Oświadczenia p. Arciszewskiego 
do wiadomości nie przyjmuję.

P-ós. Rym ar z Klubu Nar.: P. Arci­
szewski w liście swym wskazał dro­
gę.

Przewodniczący pos. Wołyński u- 
znał wobec -tego incydent za w y­
czerpany na terenie komisji' budżeto­
wej.

iPk> posi-edzciniu komisji budżetowe] 
pos. mjr. W agner skierował sprawę 
na drogę postępowania honorowego i 
posłał swoich świadków posłowi pułk. 
Arciszewskiemu w osobach pułk 
Ścieżyn skiego i posła Wojciechow­
skiego.

Co gotować jutro?
MAGGCego zupa kalafiorowa, 
Pieczeń wołowa z modra kapust), 
K o m p o t .

Pieczeń wolowa: 75 deka wołowiny (zrazówki) 
naszpikować słoniną, posolić, popie­
przyć i zrumieni w ciągu  l'/3 godziny 
w 30 g rozpuszczonego masła. Dodać 
pokrajanej cebuli, seleru, pietruszki i po­
dlać wszystko rosołem sporządzonym 
z 1 kostki buljonowej MMGGTego. Dusić 
następnie jeszcze  przez y> godziny.

Kapusta m odra :  1 główką modrej kapusty 
poszatkować, dodać dowolnie soli, 
pieprzu, cukru, octu i drobno p okra­
jane  jabłko. 100 g słoniny pokrajanej 
w małe kostki dusić i gotować z k a ­
pustą  przez 20 minut. Przed podaniem 
naieży dodać kitoa kropel MflGGTego 
przyprawy.

Na życzenie wysyłemy chętnie 
książkę k u c h a r s k ą  zawierającą 
liczne w y p r ó b o w a n e ,  tanie 
przepisy.

M A G G i Spółka z egr. odp
Fabryka w Poznaniu.

P rz e d  zm ia n a m i 
na stanow iskach w o ie u /o d ó w
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 23 stycznia. (Sz) Jak sie 
dowiadujemy, zapowiadane zmiany .na 
stanowiskach wojewodów nie będą 
ogłoszone wcześniej, niż w począt­
kach lutego.
Równocześnie informują nas, że zrma 
ny u,a placówkach dyplomatycznych 

uie nastąpią ‘ zapewne przed powro­
tem z Genewy p. Mini-siru Spraw Za- 
granicznych Józefa Becka.

Odrzucone p ro te s t wyborcze
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
W arszawa, 23 stycznia, (Sz) Sm. 

Najwyższy rozpatrywał dziś na posil • 
dzeniu jawnem protesty przeciw w y ­
borom do Seimu w okręgu Nr. 63 
(Wilno). Po przeprowadzeniu rozpra­
wy Sąd postanowił wszystkie 4 pro­
testy oddalić.

Zapisujcie sią na

członków LO P P .



Opinia angielska skonsternowana
wynikami narad w  Białym Domu.

Nowy Jork. 23 stycznia. (PAT) Jak 
kolwiek porozumienie Moovera z Roo- 
seyeltem na- wczorajszej konferencji 
w sprawie długu brytyjskiego spotka­
ło się z przychylnem przyjęciem na 
Wallsteet, u:e  znalazło ono większego 
oddźwięku na giełdzie nowojorskiej. 
Zanotowano jedynie lekką zwyżkę fun 
a szterlinga.

Londyn. 23 stycznia. (PAT) Zapro­
szenie Ameryki wzywające Anglie do 
wysłania misji do W aszyngtonu w ce­
lu przeprowadzenia rokowań zarówno 
w sorawach długów >ak i w innych 
wszechświatowych zagadnieniach go" 
spudarczycb. w  których Anglia i S ta ­
ny Zjednoczono su wzajemnie zainte­
resowane, wyw olało w  kolach rządo­
wych pewna konsternację.

Nie ulega wątpliwości, że Ameryka 
w zamian za ustępstwa co do spłaty 
długów zażąda koncesji w  dziedzinie 
taryfowej. U stępstwa jakich zażada 
Ameryka od Anglii beda dotyczyły: 
ł) powrotu Wielkiej Brytanii do pary- 
k tu  złota; 2) zniesienia ceł protekcyj­
nych ustanowionych w Ottawie. Oby" 
dwa to warunki, a zwłaszcza drugi są 
trudne do przyjęcia. Stanowisko zaję­
te przez Roosevelta i H oorera utrud­
nia również zwołanie wszechświato­
wej konferencji ekonomicznej, której 
uicjatorem jest premier Mac Donald.

„Daily Telegraph", który jest orga- 
jwm wielkiego przemysłu brytyjskie­
go’ w artykule wstępnym pisze m. i» ;  
Zadowolenie Anglii z powodu zapro­
szenia do rokowań będzie osłabione 
Przez wątpliwości, jakie wywołuje dru 
.ga część amerykańskiego kotnumkaitt. 
Oznacza to, że Ameryka nie ustąpi w 
sprawie długów, dopóki nie zrobi z 
Anglją iobrego interesu w innych dzie' 
.teinach.

Jeżeli myślą o tętn w stosunku do 
Wielkiej Brytami, to zapewne projek­
tują to samo względem Francji, Włoch 
i innych dłużników, to znaczy oddziel­
ne rokowania celem zaw arć’a korzyst­
n eg o  interesu z każdym z nich. Gdyby 
wszechświatowa konferencja ekono­
miczna nie była zwołana, to byłaby 
i o proedura rozumna i zupełnie Wska­
zana. Skoro jednak głównym cciem

Z  p o lo w a ń .
Lwów. 23 stycznia. (PAT) W łaści­

ciel Spółki „Brody“ p. Stanisław Rnd- 
i off- urządził w swych lasach polowa­
nie, które odbyło się w dniach 19— 22 
bm. W  polowaniu wzięli udział m. m. 
wiceminister spraw wojsk. gen. Fahry 
cy, gen. broni Sosnkowski, dow. v K  
VI geu. Popowicz, wicemin. rolnictwa 
p. Karwacki, poseł Dzjtduszycki 1 
w. in. Polowano na dziki, kozły. sarny 

inna grubą zwierzynę.

K o m e n d a n t K a its s lltu  
w  W a r s z a w ie .

Warszawa. 23 styczniu. tPATJ zł-go 
hm, przybyli do stolicy jako goście 
Związku Strzeleckiego reprezentanci 
estońskiego Związku Strzeleckiego 
izw. Kaitselitu z komendantem głów­
nym generałem Roska. Po powitaniu 
na dworcu odbyta się defilada kompa­
nii honorowej Związku Strzeleckiego, 
a następnie pokaz gołębi pocztowych, 
hodowanych przez wszystkie komen­
dy okręgów Związku Strzeleckiego.

O f i a r y  ś l i z g a w k i .
Brody. 23  ̂stycznia. (PAT) W Orz: - 

małówce, powiat Brody, na rzece Styr 
ślizgało się kilku chłopców. W pewnej 
hwili lód załamał się, przyczem dwaj 

ckkipdy, 10-leitni Mazur i rówieśnik 
jego Kisielewski, utonęli. Towarzysze 
.abawy, przestraszeni wypadkiem. 107, 

biegli się, nic dając o wypadku niko­
mu znać,

konferencji je-si właśnie znalezienie 
formuły . powszedniej, która byłaby 
przyjętą przez wszystkich w celu usu­
nięcia barjer, utrudniających wszech­
św iatow y handel, to powstaje ysJŁySL 
czy konferencja nie będzie przesądzo­
n a 'w  sposób niekorzystny, o  ile Stany 
Zjednoczone zwiążą sprawę długów 
wojennych ze sprawami ekonomiczne* 
mi.

Krc-n Hate^gntsczna.
Bomby w Sewilli. Donoszą z "rhsz- 

panji, że mimo energicznej akcji władz 
Fuch rewolucyjny nie został całkowi­
cie stłumiony. Akty terorystyczme po­
wtarzają sic. Ubiegłej nocy w ScviIIi 
wybuchła bomba w pobliżu Domu iu- 
dowego. W skutek eksplozji kilkpM śdc 
usób odniosło rany. Sprawców wybu­
chu dotąd nie schwytano. (PAT) 

W izyta królewskiej pary jugosło­
wiańskiej w RismunjL Donoszą z Bu­
karesztu, że król Aleksander i królowa 
Marja jugosłowiańska udadzą sle dnia

Beck z małżonką, szef gabinetu Dę­
bicki i min. Gwiazdowski, <?yr. Dep. 
ustrojów mędzynarodiowycii.

N o w y  gmaCii I z b y  F r z e m - H s n ń l  w  W j«nle.

Zdjęcie nasze pr^.u.s.awla nowy gmach Izby Przca** •*•>< - ......M o 'fę j ty ,
Wilnie przy ul. Adama Mickiewicza 32, wzniesiony za pgtzćsury Romana 
Rucińskiego, według projektu warszawskiego architekta Zygmunta T a K * . 
lia. Kamień węgielny pod nowy gmach Izby obłożono 2 sierpnia .1931 r., a już 
w listopadzie 1932 r. biura Izby przeniosły się do nowsi siedziby. Gmach 
posiada wspaniałą salę na kilkaset osób, na Parterze zaś mieście się bęęłzni 
nowopowstającą v  W iim g jg p d a  z.bńżóv o-tow arow a i hilarsku. W gmachu 
Izby mieścić sk  -będzie ponadto wileński oddzjai PKO., b a  któro zrze­

szenia gospodarcze.

Ostatnia próba „k o m  tetu 19-tu
wywarcia nacisku na Japonię.

Genewa. 21 stycznia. (PAT) Komi­
tet 19-tu na pournorn posiedzeniu, w 
dniu 21 b. m. stwierdził, że próba akcji 
pojednawczej dla załatwienia sporu 
japońsko-chińskiego nie powiodła się 
i rozpoczął prace nad raportem, za­
wierającym końcowe zalecenia Ligi 
bez wysłuchania głosów stron.

Przytępi jednak komitet przyjmie 
wszelkie suggestje stron aż do chwili 
otwarcia Zgromadzenia Ligi. które na 
stąpi w początkach lutego. Niektórzy’ 
członkowie komisji sadza, że groźba 
powzięcia decyzji bez wysłuchania 
stron skłoni Japonie do ustępstw.

F .  Minister Beck w  G enew ie.
Genewa. 23 stycznia. (PAT) Na ko- I Do Genewy przybyli 21 bm, mm, 

iiiitecie Rady Ligi' Ula zbadania rewizji 
procedury action directe przemawiał 
21 bm. delegat Polski, do Rady mini­
ster Raczyński.

Londyn. 23 stycznia, strajk aatobiK 
sów objął tu 10 tysięcy szoferów 1 
konduktorów. Połowa wozów* autobu­
sowych jest nituruehonńona. Nieusłu­

chanie' p rzek  pracowników odezwy 
związku zawodowego dowodzi,, że 
ruch opanowany jest przez elementy 
radykała;, zbliżone ao komunizmu.

Krzyż litepodlenłośri na krzyżu
Traugutta.

W arszawa. 23 styczniu. (PAT) W 
70-tą rocznice Powstania Styczniowe­

go odbył sic. w*.stolicy szereg uroczy­
stości.

W sobotę 5  god-z. Is w -obecności 
uelegdcyjJ wojskowy cli i cywilnych 
.pocztów sztandarowych i t. p. pc 
przybyciu generałów; iiimekiora ar- 
mji Rydza-Śmigłego. prezesa Komitetu 
wykonawczego obchodu, oraz Kołłą- 
tajiB: zednickiego, Zamorskiego i 
Jarnuszkiewicza, wojsko oddało hołd

prochom Nieznanego Żołnieiza przez 
dwuminutowa ciszę. Następnie olbrzy" 
mi podiod ruszył pod krzyż Traugutta.

Gdy pochód dotarł do stoków Cyta­
deli. geu. Rydz-Śinigły odczytał naste 
pujący dekret P. Prezydenta R. P.: 

„Nadaję Krzyz Niepodległości z 
mieczami poległym i zmarłym po­
wstańcom 1863 roku, jako symbol u- 
z,nan'a ich zasług w walce o niepodłe" 
głoiśc Polski. Odznaczenie ,tó winno 
być zawieszona na. krzyżu Traugutta

10 !ys. szoferów strajkuie w Londynie

23 bm. do Rumunii. Wedle zapewweń 
wizyta jugoslowiańsKiej pary królew­
skiej dotyczy wyłącznie spraw fami­
lijnych. Parze królewskiej będzie to­
w arzyszył premier Srskic. (PAT) 
Katastrofa parowca. Z No\yego Jorku 

donosi PAT; W  okolicach przylądka 
Race u fc y  katastrofie okręt Sp::©Ier 
City“. Kapitan ł 4 marynarze załogi 
zginęli. Znajdujący się niedaleko miej­
sca katastrofy inny amerykański paro­
wiec zdoła! wyratować 22 rozbitków.

26 partyj szachów równocześnie. 
Bawiący obecnie przejazdem w Mcdto 
hnie znany szachista Bogolubow ro- 
zegraj w  miejscowym kluoie równo­
cześnie 26 partyj z najtęższymi sza­
chistami miejscowymi. Rezultaty m - 
czu: 17 partyj wygranych, 4 przegra­
ne i 5 rimes. Mecz-ton zostanie powtó­
rzony. (FAT)

na stokach Cytadeli warszawskiej. 
Podpisany: (—) Ignacy Mościcki Pre­
zydent Rzplitej Polskiej. (—) Aleksan­
der Prystor. P rezes Rady Ministrów. 
W arszawa, dnia 21 stycznia 1933 r.“

Po  odczytaniu dekretu. gen. Rydz- ’ 
Śmiały zawiesił to wysokie odznacze­
nie na krzyżu Traugutta. W ojsko spro 
zentowało broń. orkiestry zaś odegra­
ły Hymn narodowy. Następnie prze­
mówił gen. Rydz-Śmigły, poczem 

,§zef gabinetu wojskowego P  P rezy­
denta R. P. złożył u stóp krzyża w ie­
niec od P. Prezydenta.

Drugi wieniec złożył p. premier P ry  
sor w imieniu własnein i rządu.

W dalszym ciągu uroczystości ze­
spół artystyczny Domu Żołnierze od­
tworzył przy świetle reflektorów ‘ży­
we obrazy z r .1863 na bastionie torfu 
LegjouóM, ilustrowane recytacjami. 
Na zakończenie uroczystości odegrana 
została pr7>-/ orkiestry „Pierwsza Bry 
gada4’

 o ------

W izia  w  w illi Z c re m b y
.. W  sdpofę przybył do Lwowa z Kra 
ko we nowy ośięarżyde! Gorgonowei, 
prok. dr. Szypuła. Złożył on rano wi­
zyto naczelnictwu sądu lwowskiego, 
potem zaś odbyt konferencje z oskar­
życielem w pierwszej rozprawie, prok. 
dr. Lunie wskim. Obaj następnie poje­
chali do' Brauchowic, gdzie prok. La- 
hiowski pokazał ir, Szypule teren 
zbrodni.

Ponow ne ? r r s ?t wsr^a 
W-rdct k r m u n is 'r v \

VV nocy z 20 na 21 bm. lwowska po 
iicjP pGlrtyozita zrewidowała mieszka- 
«i;j. osób, podejrzanych o  komunizm. 
Aresztowano pizytem  około IGO osób. 
z pośród których część zatrzymano w 
wiezieniu. Aresztowiańia te  i rewizje 
stały w związku z wczorajsza uroczy 
stośc;a komunistyczna

W ciągu dnia komuniści usiłowali 
w kilku punktach- miasta -zorganizo­
wać masówki, m. in. na pl. Bernardyn 
skini oraz' koło kawiarni ..Roma“, im 
pl. Akadenr ckim. Rozbito przy I ' 
wielka szynę w „Romie“. Masóww 
rozpędziła policja.

dch.e ta je m n ic ze g o  
s a m o b ó js t w a .

W arszawa. 23 styczniu. (G) Urząd 
prokuratorski zakończył dochodzenia 
przeciw Aleksandrowi Przedborskie­
mu. znanemu jako hu Oleś. hochszta­
plerowi. którego sprawa wiąże sie z 
tajenmiczem samobójstwem szeia 
straży marszałkowskiej w  Selmie M. 
Karbowskiego.

Jak ustaliły dochodzerra. Karbow­
ski padł ofiara inachlnacyj Przedbor­
skiego. który go wplatał w interesu i;, 
nansoiwe bez wyjścia.
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O b r  o n a .  F a M s t w a .

Imponujące re zu lta ty prac naszej armii.
Stówa, któro padły z  ust wicemar­

szałka Se,inmi dr. Polakiewicza na Po­
siedzeniu komisji budżetowej przy o- 
inaw.aniu preliminarza Ministerstwa 
Spraw Wojskowych, dotrzeć winny 
do najdalszych zakątków naszego kra 
iu, przeniknąć winny do świadomości 
każdego obywatela Państw a.

Poseł Polakiewicz zadał sobie nto- 
iylko trud jak najszczegófowszego za* 
nalizow ana wszystkich cyfr. które 
sktadaia sic na SOO-milionowy budżet 
naszego wojska, ale równocześnie u- 

' jął w  głębokiej syntez'e zarówno obe­
cny stan naszej obrony narodowej, jak 
i jej zadania na najbliższa przyszłoiść. 
Referat nos. Polakiewicza był zatem 
nietylko gruntowneni studium. świad- 
czacem o mrówczej pracy, lecz rów- 
ir-eż i przemknintem głebokiem poczu" 
ciem obywatelskiem i patriotycznem 
odzwierciedleniem tego ogromu w ysił­
ków. jakie nasze władze wojskowe w 
ostafnch latach w łożyły w dzieło 
Przygotowania obrony państwa. Bn— 
iak to z naciskiem podkreślił nos. P o ­
lakiewicz — dotychczasowe wyniki 
konferencji rozbrojeniowej nie upraw­
niają do zbytniego optymizmu, a to. 
co s:e obecnie w Niemczech dokonuje, 
tern mniej nastraja na o-ptymi-zm...

I to w łaśnie zmusza nas do zwielo­
krotnionych w yśików .

A wysiłki te sa dokonywane w  bar­
dzo ciężkich warunkach. W ystarczy 
porównać te cyfry, które nos. Polakie­
wicz ujawnił na komisji, aby sobie z 
tego zdać należyta sprawę. U nas w y­
datek na żołnierza wynosi rocznie o- 
koło 1.135 marek, gdy w Niemczech 
4871 mk. Niemcy wvdaia wiec prze­
szło cztery razy tyle na utrzymanie 
każdego żołnierza, co my! Sowieckie 
wydatki na wojsko wynoszą — wedle 
oficjalnych danych — 1 miliard 478 mi­
lionów rubli (wiec w  przeliczeniu oko­
ło 6 mikardów złotych), gdy nasiz bu­
dżet wojskowy zamyka sie w sumie 
822 milionów, jest wiec prawie osiem 
razy mniejszy*.

Czyż można sic zatem dziwić, że 
pos. Polakiewicz dla określenia nasze­
go budżetu wojskowego znalazł jedno 
tylko określenie: n i k ł y .

Ale iakże zdołaliśm y w  tych  nikłych  
ramach finansow ych w  ostatnich la­
tach uczynić w ręcz  h eroiczny w y s i-

i lek. aby zdzierżyć wymogom, pokonać 
nieprzezwyciężone, zdałoby sie, trud­
ności?

Trudno oczywiście z tego wielkiego 
przeglądu prac. dokonanych przez na­
sza administrację wciskowa, a poda­
nych przez pos. Polakiewicza, cyto­
wać każdv szczegół, ale przecież nad 
najbardziej znamiennem-i wynikami nie 
wolno przechodzić do porznót-u i trze” 
ba je zbilansować i utrwalić w pamię­
ci ogółu.

Weźmy choćby tak doniosłe z pun­
ktu widzenia społecznego zagadnienie, 
jak stosunek wojska do produkcji k ra - , 
jowej. Przypomnijmy sobie te pierw’ 
sze łata P o  odzyskaniu naszej niepo­
dległości. gdy byliśmy niemal komple­
tnie zależni od dostaw z zagra,rrcy. 
sprowadzaliśmy za drogie oiftiradize 
broń. amunicje, sprzęt, wywoziliśmy 
miliardy zagraircc. by nabywać nie­
mal wszystko, co żołnierzowi potrze­
bne. A d z i ś ?  Zapotrzebowanie na amu 
nicie jest era wie calkowicto realizo­
wane w  kra mi. maski gazowe produ­
kujemy u Siiebto. po-stoo techniczny w 
tiaszćni lotnictwie i un-tozależnienie się 
od zagramcy budzi słuszna durne.

A ma to  olbrzymie znaczeple nietyl­
ko dr!,a wojska, ale i dla rozwinięcia 
w kraju życia przemysłowego. Jed­
nym z najważniejszych zagadnień o- 
bromy narodowej jest postawienie na | 
odpowiednim poziomie przemysłu. Po i 
świadczenia lat wojennych nauczyły, 
żo każdy przemysł i każdy w arsztat 
ma s,wa wartość. Pod hastom dosto­
sował noś,ci do potrzeb wojska organi­
zuje sie też dz;ś przem ysł wszystkich 
krajów, a to w celu polepszenia swo­
jej sytuacj5 nietylko obronnej, ale i 
ogólnie ekonomicznej. To też •/. duma 
widzimy, iak u nas administracja woj­
skowa z żelazna wytrw ałością i krok 
po kroku rozwija ten dział przemysłu. 
DoszTśmy ostatecznie do tego stanu, 
że jesteśmy prawie zupełnto samowy­
starczalni i zakupujemy zagranica zni 
korne ilości.

Oto jedno z tych wielkich dzieł, do­
konanych urzez władze wojskowe, a 
tak don;osłvch z punktu widzenia in* 
teresu szerokich w arstw  społecznych.

Wytoczył nos. Polakiewicz” w  swym 
referacie-takich sukcesów bardzo wie­

le. Spójrzmy więc naprzykład na zrnia 
ny, jakie ostatnio zaszły w systemie 
zaopatrzenia woiska. Dawniej hołdo­
wano zapatrywaniu, że najlepiej jest. 
gdy sie gromadzi olbrzymie ilości za­
pasów. Zerwaltomy z tym systemem. 
Raczej uwzględniamy jakość towaru, 
niż ilość. Dawniej gromadzono w szy­
stko. choć dany materiał znajdował 
się w wielkiej obfitości na rynku han­
dlowym lub dawał sie łatw o produko­
wać w okresie potrzeby. Dziś odstę­
pujemy od tego. a baczym y przede- 
wszystkieni. aby jakość zaopatrzenia 
żołnierza była pierwszorzędna.

Czy mamy opisywać dalej to w szy­
stko. co pos. Polakiewicz mówił o pęd 
niesieniu gotowości bojowej, o dosko­
nałych rezultatach wyszkolenia, o Sta­
n in ach  celem unormowania stosun­
ków w kadrze oficerskiej i podoficer­
skiej, o pracach nad skróceniem służ­
by. o  świetnych wynikach motoryza­
cji armii, o wzmocnieniu siły obronnej 
naszego wybrzeża, o bujnie rozwijaja- 
ceni sie przysposobieniu młodzieży do 
służby wojskowej — i o tylu. tvlu in­
nych problematach, które znajdują sto 
na warsztacie niezmordowanych prac 
naszych władz wojskowych?

Trzeba dokładnie przestudiować re­
ferat nos. Polakiewicza. Jest to nieja­
ko obowiazktotti obywatelskim. Bo 
tylko z tego zbioru cyfr i faktów mo” 
że sobie obywatel państwa urobić'po­
gląd na stan, w  jakim znajduje sie na­
sze pogotowie obronne.

Polska prowadzi politykę . nawskróś 
pokojowa- Al; równocześnie stwarza 
sobie m a ra t... który jest właśn e naj­
skuteczniejsza rękojmia, że z żadnej 
slrcny jei szczere intencje pokojowe 
nie mo«a być narażone na szwank.

A Stwarza go o wiele mniejszym 
kosztem, niż inne państwa, a zwłasz" 
cza te. które z Polska sastoduia.

Koszt mntotoźy ale wysiłek wżeol- 
brzymi: oszczędność, posunięte do na,i 
dalszych granic, ale intensywność pra- 
Cy. siegaiaca maksimum — oto cechy 
naszej administracji wojskowej.

To też rezultaty tej pracv. unaocz­
nione na ostałntom posiedzeniu sejmo­
wej komisji budżetowej, sa imponujące.

M.

D elegat P o ls k i 
na ses ę R a d y  A tim ln s lr a * 

cy nej M . B . P .
Na rozpoczynającej się w dniu 30 

fcin. sesji Rady Administracyjnej Mię­
dzynarodowego Biura Pracy. Rząd 
polski reprezentować będzie naczelnik 
wydziału organizacji i ochrony pracy 
w M inisterstwie Opieki Społecznej, o.

I Józef Zagrodzki, który.baw i obecnie w 
Genewie, jako zastępca delegata Rzą­
du na konferencje w sprawie skrócenia 

! czasu pracy.
B. min. Stanisław Jurkiewicz, które­

go nominacja na stanowisko delegata 
Polski do Rady Administracyjnej M. B. 
P. nastąpi w dniach najbliższych, w e­
źmie udział w następnej sesji Rady. za 
powieeiizianei na kwiecień. Należy za­
znaczyć. że stała siedziba b. min. Jur­
kiewicza będzie W arszawa.

List do Redakcji.
Otrzymaliśmy następujące pismo:
W  numerze 18 .'.Słowa Polskiego" 

w artykule wstępnym znajduje sie 
zdanie: ..Jezuici urządzili swe połu­
dniowo amerykańskie ..komunistycz­
ne" państwo".

Ponieważ komuntotami nazywamy 
tych, którzy chcą wprowadzić w ży­
cie zasady M arsa, wyłożone w ..Ma­
nifeście komunistycznym", więc zda­
nie powyższe może u mniej obznajo” 
mionych z historia Paragwaju w yw o­
łać wraż.nfe, jakoby jezuici mieli cos 
w spólnego z komunistami.

Tymczasem w Paragwaju jezuici 
utworzyli z  krajowców prowincję sa­
morządna. w  której poszczególni In- 
djnnto mieli swoie grunta, a oprócz te” 
go były . grtrón wspólne gminne. Na 
czele gmin stali jezuici, więc ustrój 
był raczej teokratyczny, niż komuni­
styczny.

Z szacunkiem ■
Dr. Maksymilian Thullie.

Przyp. Red. Określenie, zastosowa­
ne do ustroju. wprowadzonego przez 
jezuitów w części Paragwaju nie jest 
wymystom autora artV:kułu, ma który 
wskazuje Czcigodny Profesor Thullie, 
..Komunistyczny'* w cudzysłowie —- 
to znaczy, iż eksperym ent paragwaj­
ski nazywaia tale częstokroć. Nazwa 
ta w danym wypadku niema jednak 

. nic oczywiście wspólnego ani z Mar- 
■ ksein. ani z bolszewizmem.

0  czem mówi artystyczna Warszawa?
Lubię błądzić ulicami W arszawy, 

zwłaszcza w godzinach popołudnio­
wych i wtocizornych. gdy rozkołysane 
na Nowym Świecie i w Alejach Jerozo­
limskich fale L uotów  dają m i pa chwiię 
v\ i zje życia wielkomiejskiego. Zgubio­
na pomiędzy obce twarze przechod­
niów, z których każdy niesie swe wła­
sne radośćj j troski, żyję 'ich życiem, 
życiem nieznanego mi miasta, które 
na pewno kryje w sobie nuejediną ta­
jemnicę, godną głębszego spojrzemia. 
Pragnęłabym  przeniknąć te obce twarze 
śmiejące sie lub zadumane i w yczy­
tać z nich zamiary, wys łki j poczyna­
nia, które budują nowe życie naszej 
współczesności. W arszawa, stolica 
Polski, wydaje mi sto w bej chwil: ja­
kimś widomym symbolem tych wysił­
ków i poczynań. Nie spos.rzegłaim na­
w et kiedy skręć-łam w  ulicę Królew­
ską i znalazłam się przed Instytutem 
Propagandy Sztuki, popularnie zw a­
nym  w Wa>rs*awL- Ipsem. W  kaw iar­
ni lpsu zbiera się obecnie Cały arty ­
styczny świat warszawski, sensacją 
dnia sa urządzane tam kabarety, -wie­
czory  recytatorskie i koncerty w wiel­
kiej sali, tudzież odczyty połączone z 
w ystaw a obrazów . i rzeźby. Jeden z 
takich koncertów lpsu odkrył najmłod­
szy talent kompozytorski dzisiejszej 
polskiej generacji, znanego już w tej 
chwili i poza W arszaw ą Maciejew­
skie go. W ubiegłym tygodniu nijalam 
sposobność słyszeć tam interesujący 
odczyt dr. Stefanii Zahorskiej o „W e­

wnętrznym kryzysie w  malarstwie 
j współczcsinem".
I W kawiarni lpsu panuje o każdej 

porze dnia i nocy tłok tak niesamowi­
ty, że zdobycie smolika uważać można 

I tylko za szczęśliwy przypadek. Spo- 
strzegam  Karola Szymanowskiego, któ 
ry widocznie należał do takich szczę­
śliwych ludzi, i korzystając z jego go­
ścinności, siadam by pogawędzić przez 
chwilę. Szymanowski jest niezwykle 
ożywiony, n'c dziwnego, jego siły 
twórcze znajdują s'e obecnie w naj- 
wyżSizem napięciu. Po IV. Symfonj; u- 
kończył już drugi koncert skrzypco­
w y. Nazajutrz właśnie wyjechać miał 
z Fitelbergiem do Kopenhagi, by w y­
konać tam partie fortepianową IV. 
Symfonii Zasypuję go pytaniami o dal­
sze plany i zamierzenia na przyszłość, 
i wyrażam  radość, że owa przepiękna 
IV. Symfonia, która szturmem w-zętą 
całą Polskę, pójdzie nareszcie w 
świat, i że wykonaną była nawet na 
popularnym kona.rcie Fillnmnouji 

i W arszawskiej.
I — To było najlepsze w ykonane ze 

wszystkich dotychczasowych — mó­
wi Szymanowski — i dodaje żartobli­
wie — zresztą jestem jedynym pra­
wie artysta polskim, którego Filliai- 

! snonja w arszaw ska zaszczyciła zapro­
szeniem na koncert wieczorny.

— Co to znaczy — zapytałam zdu­
miona.

j — Przecież Filharmonia warszaw - 
I ska formalnie boikotuie w  tym sezonie-

polskich artystów , oczywiście z pun­
ktu widzenia źle zrozumianej sensacji. 
Bo nie powiem, aoy wszystkie z po­
śród obcych nazwisk, spotykanych na 
jej programach, były  sensacją arty ­
styczną. Wpro-st przeciwnie. Jeżeli 
idzie o programy ł o  wykonawców, o- 
gółny ich poziom jest raczej gorszy w 
tym roku. Ale o stosunkach w  naszym 
muzycznym święcie warszawskim za­
wsze jeszcze dużo dałoby się powie­
dzieć...

Pomyślałam w tej chwili, że niożna- 
by opowiedzieć niejedno i o  lwow­
skich stosunKach. ale jakiś ukryty pa­
triotyzm lokalny powstrzymał mui-e od 
wynurzeń na ten temat. Opowiadam 
więc ja zkolei, o  wszystklem co wi- 

Łdż:ialam i słyszałam w W arszawie, a 
co ukazuje to życie muzyczne z jak 
najlepszej strony: o pięknym W ieczo­
rze Brahmsa, zatotokwanym z oka. ji 
jego rocznicy przez najlepszy po'sk' 
kw artet Ireny Dii-biskiej, o Wieczo­
rze Kolęd, w któirym znany kompozy­
tor Maklakiewioz przedstawi! pierw­
sze wyniki swej pracy jako dyryge it 
chóru w kiośckle Św. Krzyża, itp. Zain­
teresowań a  Szymanowskiego zw ra­
cają się w eszc ie  w kierunku Lwowa, 
do którego — jak twierdzi — czuje 

| wielki sentyment, wspomina zawsze 
,-górne i chmurne" lata swoi pierw­
szej młodości, tam spędzone, interesu­
je go zwłas zcza działalność To w. Mi­
łośników Muzyki i Opery, o której mu­
sze mu opowiadać szczegółowo. Tyin- 

• czasem pojawiają się przy stoliku 
Sz^manc « skłego coraz nowe post - 
cie. przeważnie muzycy i literaci P a­
dała niezwykle ciekawe uwagi na na:-

aktualuejs-ze tematy. Przedmiotem 
rozmów j*c st zw,aszcza ankieta. urzą- 
dzona przez jeden z dzienników w ar­
szawskich na temat „Jaką najbardziej 
interesującą książkę przeczytałem w 
roku 1932?" Muzycy — jak się nie­
stety można było spodziewać — wzięli 
stosunkowo słaby udział w tej ankie­
cie, za to dumni byli, aa jakościowo 
odpowiedzi ich uważane były za „w y­
soka klasę". Sensację wzbudziła mię­
dzy iiiinemi odpowiedź jednego ze zna­
nych polskich filologów, który jako naj 
ciekawszą książkę przeczytana . w ro­
ku 1932 podał... ..Iliadę" i „Odys-sceto 
Najwięcej odpow edzi oświadczyło sir 

rzecz dla mnie przynajmniej zupeł­
nie zrozumiała -  za genj-a na -książkę' 
Huxleya „Ostrze na ostrze".

Inną sensacją W arszawy, o której 
się ciągle jeszcze w iele mó\vi i pisze, 
sa występy szesnastoletniej Jadzi An­
drzejewskiej w Teatrze Kainera nym. 
Jest to rzeczywiście prawdziwy talent 
z bożej laski, glos i oczy, których się ni.; 
za-pomlna po wyjściu z teatru. W resz­
cie słynna sztuka Zućkmayera w „Ate­
neum", ów „Kapitan z Ko pcnick". ii'r- 
prześcig-niona kreacja Jaracza o p rzc- 
inujących. g-obok o ludzkich akcentach 
rzucanych w stronę zniiJiteryzowSF* 

uycli Niemiec. I owe piękniejsze ir.-oż: 
od sztuki samej spontaniczne reakcje 
na widowni, świadczące .o tum, juk 

Mi7-o w N e m y  po-ru-SZPiie w ..Kam- 
tan'-; z  Koepenick" sa. dziś aktualuc:

Pr. ©w
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Z  życia mieszczaństwa lwowskiego.
W to*ek

Tymoteusza b. m. 

Jutro. Naw. św. Pawła

Wschód słońca 7‘29 
Zachód słońca i6  8

Jt i.TR WTFLKI.
Wjfcrfjć .'4 I godz. 7.30 „Pow rót O d jsa " ,  

iyiko jeden raz, ceny najniższe od 4u gr. 
do 3.50.

ś ro o a  25 I godz. 8.15 Koncert.
Czwartek  26 1 " ja 1 powodu próby E kie-  

ruinc-j „Zuójców" Teatr nieczyuiiy.
Piątek £7 1 godz. 7.30 ,,Znojcy“ F ry d e ­

ryka Schillera, wielka premjera, abon. 7.

TEATR ROZMAJT OŚCI.
W torek  24 I godz. 7.30 ,.Jim i Ce­

ny zniżone od 80 gr.  do 4.50. Abon. 5.
Środa 25 I godz. 7.30 „Magja". Abon. 6.
C zw artek  26 I godz. 7.30 „Jim i JiH". 

Ceny zniżone od 80 gr. do 4.50. Abon, 5

SALA COLOSSEUM.
Film „Transatlantlc". Rew ja „WMca 

parada m arynarzy" .

KINOTEATRY.
ADRJA: „Król żebraków".
APOLLO: „Raj podlotków".
ATLANTIC: „Bezdomni".
CA SINO: „Greta Oarbo. jako Mata 

H a r i" .
CHIMERA: „Glorja" — Brygida

Heim-
GRAŻYNA: „Rok 1914".
KOPERNIK: „Zumui".
MARYSIEŃKA: „Zungu".
OAZA. „Maż Swojej 2  ony" oraz 

„Rewia".
PAJACE: „Hotel studentów".
PAN : „Ronny".
PASAŻ: „VVesoly bandyta".
PROMIEŃ: „Dziewczę z  P rateru“. 
RAJ: „Biały ślad".
STYLOWY: „Pocałunek wiosny"

oraz Rewja.
ŚW IT: „Księżna Łowicka".
UCIECHA: „Łud W ików " i rewja.

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.
Piątek, 27 stycznia: Vlli-my Koncert

M .suzowskt — jnau ry cy  Rosenthal, iri.aj 
n is ta  155

— Teatr Wielki. „Pow ró t O dysa" S ta .  
nis ława Wyspiańskiego. Dziś we wtorek 
24 bm. odbędzie s,ę jedyne przedstawienie 
arcydzieła Wyspiańskiego’ pt. „Pow rót 
Odysa" w zw.ązieu z przyznaniem 1-ej na­
grody Ministerstwa W, R. i O. P. P. An­
drzejowi Pronaszce i zaszczytnem w y .  
lóżuieniem reżyserii p. Janusza  Strachoc- 
kiego. inscenizacja „Powrotu  Odysa" jest 
ogromnym tryumiem teatru hvow sk:ego. 
Wspólny wysiłek reżysera,  dekoratora  i 
aktorów s tw orzy ł  dzieio ze wszech miar 
godne podziwu. Na przedstawienie to obo­
wiązują ceny najniższe, od 4t> gr.  do 3.5'k 
bilety  do nabycia w  kasach teatrów miej­
skich.

— iea tr  Rozmaitości. Z powodu ogrom­
nego powodzenia, j a d e m  cieszy się każde 
przedstawienie „Jim i Jilla", daje '1 ea tr  
Rozmaitości dziś we wtorek  24 bm. te 
świetna komedie muzyczna po cenach zni­
żonych, od 8U gr. do 4.50. Bilety do na­
bycia w kasach tea trów  miejskich _ oraz 
w kasie biura ABO, ul. Rutowskiego 2 
(firma Anoda), tel. 26—56. Abon. 5.

— „Magia" fantastyczna komedia G. K. 
Chestertona, g rana Redzie jutro w środę 
w  "i eatrze. Rozmaitości. Mistrz paradoksu, 
gtęljoki znawca .  ćziowieka. przedstawia 
paradoksy, *kryiące sie w  racjonalistycz • 
•nyin światopoglądzie i przeciwstawia świa 
topogląd mistyczny, oparty  na wierze. R e­
żyseria .1. Waszkiewicza, dekoracja A. 
Pronaszki i O. Rexa. Abon. 6.

— „Zbójcy" Fr. Schillera na Scenie iw ow  
skiej. W T eatrze  AJTelkim odbywają sie 
intensywne próby z genialnego dzieła 
Schillera pj .Zbójcy" pod reżyseria  J. Ra- 
du!skiegqjHDrarnat ten posioda długie i po­
tężne tradycje na scenie lwowskiej. P rzez  
fa ły  ubiegły wiek. od 1817 począwszy w 
którym to roku odbyła sie polska premie­
ra tego dzieła, we Lwowie, wchodziły 
-Zbójcy" niemal że w każdym sezonie do 
i epertuaru teatralnego. Obecnie ukażą sie 
w oprawie dekoracyjnej A. Pronaszki. 
Czołowe postaci od tw arzają  pp. Malano­
wie z U m alja) ,  Michuławicz (Ojciec Mcmr) 

'Diatopzcz' ński (Franciszek), Strachocki
(Karol). Prem iera  została w yznaczona na 
piątek 27 bm.

- -  W e środę w ystęp Guy Merriner‘a. 
Atrakcją środowego koncertu symfoniczne 
go będzie w ys tęp  słynnego pianisty Guy 
Merriner 'a . O rkies trą  dy rygow ać  będzie 
Adam Dołżycki. W programie utwory Ba-

Dnia 19 stycztiia br. w saRwh Strzel 
tiicy Miejskiej oclb\ ły sie dwa walne 
zgromadzenia stowarzyszeń mieszczan 
skich pod przewodnictwem prezesa r. 
Sudhflffa. pirzy bardzo liczneui uczest­
nictwie członków.

Pierw sze walne zgromadzenie Sto­
warzyszenia Wzaj. Pomocy Mieszczan 
Lwow sk:ch, pod wezwaniem Błog. Ja 
na z Dukli, uchwaliło likwidacje i roz­
wiązanie Stowarzyszenia z tern. że ca 
la dotychczasowa humanitarna dzia­
łalność tegoż Stowarzyszenia o b eh Ł  
je Mieszczańskie Tow. Strzeleckie, m  
ręozaiac wszystkim dotychczasowym 
członkom nabyte prawa do funduszu 
inwalidów, wdćw i sierót, oraz dora­
źnej pomocy pogrzebowej.

Drugie w ałne zgromadzenie Miesz­

czańskiego Tow arzystw a Strzeleckie­
go. uchwaliło przejecie ma.iatku i o,bo 
wi&zku świadczeń statutem zastrzeżo­
nych wobec wszystkich dotychczaso­
wych członków. Stowarzyszenia wzaj. 
pomocy Mieszczan lwowskich pod we 
zwan.cyi Błog Jana z Dukli.

W  ten sposób nastąpiła konsolidacja 
mieszczan lwowskich w jcdnein silne™ 
materialnie Mieszczariskiem Towarzy- 
s tw it Stirzeleokieni.

Nasteimie uchwalono rozszerzyć 
świadczenia funduszu pogrzebowego 
doraźnej pomocy na wszystkich człon 
ków i icii żony za prawem wkupu, 
bez względu na wiek w  wyjątkowym 
okresie czasu do dnia 1 września 1933 
i zakupienia nowej dochodowej real­
ności na rzecz Towarzystw a.

Zbiórka prowiantów
dla n ajuboższej d zia tw y .

Z iniojat- -  Sekcji dożywiania dzie
ci Miejksiego Komitetu Obywatelskie­
go dla swraw bezrobocia odbędzie sic 
w  dniach 3. 4 i 6 lutego br. zbiórka 
prowiantów na rzecz kuchen Komite­
tu. Ponadto jeden z  dni świątecznych 
poświęcony będz:e  ulicznej zbiórce ift. 
mężnej na ten sam cel.

Orgam'/‘fo:a zbi( rki b^fa przedmio­
tem konferencji, cdb y tef f tw d a i  .n-od 
przewodn:cfwem naczelnika VII. Wy" 
działu Magistratu di. Michaiewiczu z 
udziałem kierowników urzędów dziu- 
lucowych, członków Komitetu, przed­
stawiciela MKO. i i. Organim ,:a zbiór 
ki prowiantów ma dobre podstawy w 
przeprowadzonej w grudniu ub. r, 
zbiórce odzieżowej. Zbiórka rgjbodzjc 
S‘jJ wedle tego sam —  schcn atu z od- 
cbyleniami. których w vm ar' ” ■odmien­
ny cb-T-Tkifr rej imprezo.

Zbiórka (Ji.enhężna •odbędzie się na 
ulicach niiastfejAj

Zbiórka prowiantów obejmie sklepy, 
instytucje, a także domy prywatne. O 
ile clr-Jzi o żywność, pożądane jest 
składanie artykułów niettujacych sie. 
k artykułów zaś mięsnych — w pier­
wszym rzędzie smalcu i słoniny. O- 
czvwiście i mięso przyjmowane bę­
dzie z szczera wdzięcznością, badżto 
AV**dt,klaraciacli. badż w. naturze. Ofia­
rodawcy beda mogli zamiast prow ian- 
(ów — jeżeli ktoś iuę ma ich w zana- 
sie — składać ofiary pieniężne. Na o- 
trzymane (lary koll-ektanU beda w y­
dawali pokwitowania.

Komitet żywi przekona-u j że społe­
czeństwo lwowskie jak najofiarniej m> 
J rze-iszbiórke. um ożliw iaj* kojiiitexo- 
wi. który 'dostarcza naiubeższej dzia­
twie Lwowa kilkadziesiąt tvsi«j-.y «- 

%|iad(‘w nres/ęCziiie. rozszerzenie, swcl 
d3m M «j akcji.

Odznaczenie lwowskich m uzyków
i ś p ie w a k ó w .

Na podstawie uchwały Kapituły Od­
znaki Honorowej i uchwały Rady Na­
czelnej Zjednoczenia Polskich Zwią­
zków śpiew aczych i Muzycznych w 
W arszawie, nadano szereg odznaczeń 
różnym reprezentantom słowiańskich 
tow arzystw  śpiewaczych ł muzycznych 
w Pradze. Morawskiej Ostrawie, Bel­
gradzie. Zagrzebiu. Sofii ł Łużycach. 
Z pośród działaczy lwowskich otrzy­
mali: Odznakę Honorowa Zjednocze­
nia I. klasy: pp. dr. Karol Czerny pre 
zes „Lutni", dr. Ignacy Dembowski, 
wiceprez. Połsk. Tow. Muz.. Tadeusz 
Hoeflinger, prezes Małop. Związku 
Tow. Śpiew, i Mrz., dr. Zygmunt Kul­
czycki. s-ekr. Pol. Tow. Muz., dr. A- 
dam Sołtys, clyr. PoI.sk. Konserwato­

rium Mnz. i  Djonizy Thot. założyciel i 
pierwszy prezes Związku Tow. Śpiew, 
i Muz.

Odznakę Honorowa Zjednoczenia II. 
klasy pp.: pik. Feliks Joszt. Stanisław 
Kuzińsiki, pkt. Reim ond-Pragłowski 
Bronisław Lipanowicz. W ładysław Sla 
wiezek. Marcin Koodziołka, dr. Stani­
sław? Schmidt, ks. .prof. Michał Wy" 
szyński. r. W alery Włodzhnirski. S ta­
nisław Blicharski. Henryk Żbijewski i 
Ferdynand Specht oraz płk. Leopołd 
Połoszynowicz w  Przemyślu.

Uroczyste nadanie powyższych ód-
I znaczeń, które już nadeszły do Lwo­

wa. odoędzie sie na wielkim konoercie 
związkowym, dnia 5 marca br. z oka­
zji 20-lecia Zv.’iązku.

cha, Mozarta i Rachmamnoffa.  BilGy od 
45 gr. do 5.20 z), sprzedaje kasa Teatru 
Wielkiego i Małopolska Agencja Reklamo­
wa, ul. Cliorążczyzuy 7.

- -  „Aida" <z Franciszką Platówną i Mi­
chałem Holyńskim. Olśniewająca olbrzy- 
mierni scejiami zespołowemi, cudownemi
ariami, -przędziw.nemi dekoracjami oparu 
Verdi'ego „Aida" w ystawiona zostanie raz 
je.deii w  niedzielę 29 bm. o godz. 3.15 uo 
pot. OperS te usłyszymy w  znakomitej ob­
sadzie z primadonną Franciszką Platówną 
i dawno liieslyszauym we Lwowie świet­
nym  tenorem Michałem Hołyńskim na cze­
le. P rz y  pulpicie Adam Dolżj clci.

— W ieczory Karnawałowe w Operze,
Niebywałą atraikcią dla całego Lwowa, 
nienmiejszą od niesłychanie popularnego
„Orfeusza w piekle", bedą W ieczory K ir- 
nawałowe w Operze. Na ich całość sk ła­
dać sie będzie 1-akt. opf ra komiczna Puc­
ciniego „Gianni Sdiicchi" 1-aktowa opera 
komiczna Krenera „Bokser ciężkiej wagi" 
oraz „Noce wiedeńskie" z muzyką Jana 
Straussa w opracowaniu A. Dolżyckiego.

— Colasseum. Tylko jeszcze przez krót-  
ki czas graną będzie w eso ła  rewia cieszą­
c a  się rekordowem powodzeniem Dt. ,Wiel

ka parada marynarzy" oraz film „Trans- 
atlantic' (W przygotowaniu w iek a  pre­
miera pt. „Ziote szaleństwo".) Początek  
seuansów o godz. 4-tej i o godz. 9-tej.

— Z działalności Akademickiej Ligi 
Polsko — Rumuńskiej w e Lwowie.
Akademicka Liga Polska—Rumuńska, za­
łożona na terenie lwowskim przed trze­
ma laty. skupia młodzież w yższych uczel­
ni L wowa w  służbie idei. którą jest utrzy­
mywanie i propaganda przyjaźni j brater­
stwa potsko - rumuńskiego.

Akademicka Liga. ciesząc się popar­
ciem i szczerem  zainteresowaniem Ligi 
polsko - rumuńskiej starszego społeczeń- 
stwai, rozwija coraz szerszą działalność 
nad zbliżeniem kulturalnem obu narodow,

W grudniu ub. r„ walne zebranie T - w i  
dokonało wyboru now ych w ład’  A. L. 
P. R. z kolegę K. B u g ie m , jako prze­
wodniczącym, na czele. W dniu 24 stycz­
nia b. r, o godz. 20-ej v  sali Czytelni Aka­
demickiej (Łozińskiego 7) urządza Ak. L. 
Pol. - Rum. „Opłatek" połączony z dan­
cingiem, na który zaprasza całe starsze 
i młode społeczeństwo naśzego grodu.

— Fol. Tow. Politechniczne z a w ia d a m ia
swych członków, że staraniem Oddziału 
Lwowskiego Stowarzyszenia  Elektryków 
Polskich odbędz;e się w środę 25 bm. w 
sali T-w a, ni. Zunorowicza 9, odczyt p. 
prof. inż. G. Pokolnickiego pt. ..Projekty 
nowych ustaw elektrycznych w  Se jm ie ’. 
Początek punkt, o godz. 1S.3U. Oościf 
wprowadzeni przez cziouków milę w;i- 
dz.atri.

— Z Ligi Polsko-Jugosłowiańskiej. C c.
lern ożywienia sf tsunków  między obornu 
narodami tj. polskim i jugosłowiańskim — 
urządza Liga Polsko-Jugosłowiańska we 
Lwowie bezpłatny kurs języka i l i teratury 
serbsko-chorwockiei. Kurs będzie się od­
byw ał w godzkiacb w ieczorn j’ch i będzie , 
pozostawał pod iaćhowcm kierowiiciweni. 
Zgioszenia kierowaf należy do Sekre tar ia­
tu Ligi przy pl. Akademickim 1, m^jszka- 
nie 4 a, tel. 27—70.

-Ir Zarząd T-wa „Wzajemna Pomoc Me­
dyków" U. J. K. we Lwowie podaje d > 
wiadomości, że Walne Zebranie T-wa od­
będzie się w  piątek 27 bm. ■—■ a niev26 bm. 
jak podano w  poprzednim komunikacie, — 
przyczent lokal, godzina i pcezątcjs  obrad 
pozostają bez zmian.

OG0LNOZWIAZKOWF. ZJEDNOCZENIE 
„ T O R G S t  N" W Z5PK

wydaje bezpośrednio ze swych m agazy­
nów  wszelkiego rodzaju tow ary  i a r ty ­
kuły żywnościowe oraz dostarcza na t e r y ­
torium ZSRR przesyłki żywnościowe po 
przekazaniu w aluty  z zagranicy. M agazy­
ny „Torgsinu" posiadają w 220 miastach 
ZSRR wielki w jb ó r  wszelkiego rodzaju 
towarów', a mianowicie: włókienniczych. 
tr.Ykotażj’. obuwia, bielizny, o raz  w szel­
kich przedmiotów codziennego’ użytku po 
cenach umiarkowanych. Obecnie Seostal 
w ydany  now y cennik ,,Torgsinu" z cenami 
znaczirjc zriiioncmi, który w y s i l a  #ie na 
żndruie, R ów r |eż  na Specjalni;, żądanie 
w y sy ła  się ‘kompletny Spis oddziałów’ 
„Tórgsinu" w Z: >RR. W celiłZdostarczeniu, 
adresatowi produktów i wszelkiego rodzą- 
ju- towarów /, magazynów ..Torgsinu" na­
leż}' przekazać odpowiednia sumę w  do­
larach do ..Wnesztorgbankn" w ZSRR'. 
Moskwa, Niegiimiaiu 12. na komo „Torg- 
sinu" Nr. nr. a. /. podiftiietn dokładnegąf* 
adresu, imiem i i nazwisk;, odbiorcy, ilość 
i suma przeka /ów  dia i^dnego oćjblorjsy 
nie jes r  WknLńcaoMi. ..WuęTziorgbauk" u- 
skutccżitia w j ’płaty przekazów na „Tofg- 
sfjr* adresatowi za pomocą specjainycii 
bottów, upowaśiiiąjących do odbioru tó-c 
w arów  z magazyn iw . Torgsłiju”. Pozatc..i 
mużua przestąp wwutę w listach w arto- 
śeiowycS btąpośrędnio pod adresem ód- 

jffżhlu ,’[ ory-inn" przy ..Go-s!nt,nkn" w  
iiiiastacli uujliliższych od miejsca z a m ie s i - 
kania adresata, którego dokładaj- adres 
nulfcży wskazać. OsW^ó którym przekaza- 
no,^wulutę do miast, w IttiŁieh .Tor^s.iu" 
nic ina swych inagazynpw. otrzymują ' jed­
n o czen ie  z zawiadomieniem o wpływie 
w aluty  również, cennik towarów. Po otrzy 
ma.iiiu zamówieniu na dany towar, naj­
bliższy oddział ..Torgsinu" w ysy ła  od­
nośne tow ary  przesyłką, doręczoną przez 
pocztę adresatowi, który  odbiór kwituit' 
po sprawdzeniu zawartości.  W  danym w y ­
padku za koszty związane z . przesyłką 
oraz opakowaniem, z przekazanej sumy 
ociJipa się 1 rub. z przesyłki do 10 kg,

przesyłki do 20 kg — 1.50 rub. Uwaga: 
ł dolar — rub.  1.94. Wszelkie przekaz* 
nu „Torgstu" przyjmują: Bank G ospodar­
s tw a  Krajowego, Bank Zachodni. P o  
wszęchny Bank Kredytowy oraz Bani: 
Udzia.to\vv w W arszawie. Bank Kupiccko- 
Przemystowo-Spóldziclczy w  Pińsku oraz 
Bank hand low y w Katowicach. Jednocze­
śnie komunikujemy, iż obywatele połsaj: 
w  sprawie posyłek odzieżowych ’ mogą się 
informować w  firmach: B-cia Jąblkowscy 
Bracka 2o w \va rszaw ie ,  „Kontsuiii" przy 
Mddzcwśkiei Manufakturze Lódż Rokicin. 
«ką 54. Sokol i Zylberfeuig Białystok Sien­
kiewicza 14. źaś v  sprawie żywnościc?- 
w \e h  w firmach: B-cia Pakulscj- Bracka 
22. B-cia łJirschfeld Marszulkowsou 141, 
„A la Fourchette" M arszałkowska l!3, 
Biuro Posyłek Nowogrodzka 36 w  War- 
:za-vie. B-cia Ignatowicz P iotrkow ska 96 
i S. Diszkiu P io trkow ska S w Łodzi, 
Abramskj Piaskowa 9 w Grodnie. Segalo- 
witz Rennerstiftgasse 9 w Gdańsku. Firn,., 
te  dostarczają adresatom przes j’!ki bez 
żadnej doptaty z jcii strony. Telefonicz­
nych informacyj w  sprawne „Torgsinu" 
udziela Przedstawicielstwo Handlowe 
ZSRR w Polsce. W arszaw a, Koszykow a 4, 
te ł. 9—06—66, listownie zaś odpowiada po 
otrzymaniu znaczka pocztowego.

Zużycia wody z  cenfrułuegc \vo- 
dccf^gu, W  niedzielę, dnia 15 stj-czcia 
przy temp. najniższej —13*4. a najwyż 
s;zej — 8‘4. przy opaazie 0 nim. zużyto 
18.939 ni. s. wody. dnia 16 bm. przy 
temp. najniższej — 12‘5. a naiwyższej 
—11*2. przy opadzie i ‘4 mm. 22.174 m. 
S-; dnia 17 bm. przy teinp. najniższej 
—12‘0, a  najwyższej —8‘4. przy opa­
dzie 2‘1 mm. 2..5i7 m. s.; dt.ia 18 bm. 
przy temp. najniższej —8‘8. a najw yż­
szej —5‘0 przy opadzie 0 mm. T l ,243 
m. s.; dnia 19 bm. Przy te.mp, nhjniż­
szej —8*5 a najwyższej —30. przy opa 
dzte 0 mm. 21.023 m. s.; dnia 20 bm. 
przy  temp. najniższej —’0‘0, a najwyż"
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Ludziom pczbewicnym pracy
nie wolno zew-erać niałżeństw w niemczeih.

Ciekawy: wyrok zapadł w krajowym 
trybunale pracy w  Duisburgu.

Pewien bezrobotny, mieszkający w
tein mieście, ożenił sie z  panna rów ' 
nież bezrobotna, choć nie miał wido­
ków zarab iana rychło na żvcie i 
zwróci? sie do miejscowej?© urzędu 
p łacy  w.- żądaniem wypłacania -mu za­
pomogi dodatkowej w wysokości 3 
marek 50 fenigów tyg-cdniowo. jaka 
otrzymują nie mający pracy mężczy­
źni żonaci.

A!c urząd ,Drący odmówił temu żą­
daniu. wobec czego młócky małżonek 
bezrobotni" z w ó c ił się ze skargą do
krajowego trybunatu pracy. Sad je­
dnak odrzucił jego skargę, m otywując 
-wa odm owę w s"lfs#> .następujący:

„Jeżeli bezrobotny, nie posiadając 
własnych funduszów, żeni sie w  cza­
sach takich, jak dzisiejsze, nic mając., 
włdaków pcwny&h. że jego stan bez* 
robocła skończy sie niebawem, . tr 
działa bez zastanowienia sie nad sta-, 
nem swoim, w er -rodziny i stosunku 
s\\ ego do d iństwa. JcżcL sic zatem 
nic chćo, a.bv tego rodzaju przypadki 
znajdowały naśladowców i w  ten spo­
sób obciążały gminy coraz wickszemi 
zobowiązaniami, to  nie pozostaje nic 
innego. ialKtylko"s odrzucać tego ro­
dzaju skarg;'1.

a

Przed Balem Prasy.
W przygotowaniach do tegorocznego 

wielkiego Balu P rasy ,  który odbędzie sie 
w  dniu U lutego, bardzo w ażna rola Pr z V- 
pndla Komitatowi artyi tycznemu. Zada­
niem -jego jest opracow anie całego p rogra­
mu artystycznego, k ióry  pomyślany jest 
naćlzwyi-zai ciekawie i oryginalnie.  Tleni 
tegorocznego Balu P ra s y  będzie nuaitowr- 

lifcę Lwów  z  okresu ostatnich lat 40-tu. 
z najbardziej c liaraktcryst \  cznenii epizo­
dami z życia lwowskiej cyganerii dzienni­
karskiej i literackiej. Do tego celu przy­
stosowane hędg. zarów no dekoracje sal 
balowych, jak również pomysłowo skom­
ponowane obrazy  i sceny rodzaiowe z t e ­
go okresu t  zastosowaniem strojów ów­
czesnych, tańców, muzyki itd.

Rękojmią, że  Bal P rasy będzie poci tym 
względem prawdziwą rewelacją, jest sam  
skład Komitetu, 'który czuw a nad progra­
mem artystycznym  balu Wchodzą do nie­
go numowici.e artystki i artyści lwowscy 
pp. Zofja Aibirawska, Maria hausnerowa, 
Kratochwilowa-W idymska, Zygmunt Balik, 
Zygmunt Kurczyński ; Feliks W ygrzy- 
wiJski. a nazwiska icłi, zrtatie .i. cenione 
w  święcie artystycznym , mówią najlepiej 
o tern, na jak wysokim  poęfomio artysty­
cznym będzie postawiony Bal Prasy. Dział 
pieśniarski iRa. pod sw ą opieką p. Wiktor 
Budzyński, k tóry  przygotowuje rew elacy j­
ne niespodzianki, strona taneczna zajmuje 
się p. W ł. Krasiński.

W obec tego, że iuż szereg Pań z tow a­
rzystwa zgłosiło swój współudział w  w y ­
konaniu programu artystycznego, a  napły­
wają dalsze zgłoszenia, będą do środy 
25 ł m. włącznie urządzone w  lokalu „W ie­
ku Nowego'* tul. Sokola 4 I piętro) spe­
cjalne dyżury, w  czasie których w  godzi­
nach od Ir— 7 w iecz. ■ udzielać się będzie 
fachowych iuwonmaicyj i porad w  sprawie 
kostiumów i strojów, potrzebnych dla spe­
cjalnych tańców i scen grupowych.

szej —6‘0. przy opadzie 9 m-m. 21.188 
m. 3.; dnia 21 bm. przy termy najniż­
szej —14‘4. a najwyższej —13‘0, przy 
opadzie 1 9 mm 21.135 m. s.; w  nie­
dziele. dnia 22 s tTTcznia przy temp. 
najniższej —15‘5. a natwyższe.i —14‘0, 
przv opadzie PO mm zużyto 20.093 m. 
s. wody.

■ o-----

— Zaginione dolarowki. P . L u d w ik a  
Paluchowa zam. w KLi-owcu p. Rozdól 
zgubiła lub skradziono jej dwie dola" 
rówiki nr. 15.613 i 515.615. P rzestrze­
ga sie przed nabyw-an'em tych dolaró- 
w.sk. gdyż wszelkie praw a zostały za­
strzeżone.

— Pożar mieszkaniowy. 'Wczoraj 
no poihiyniii w mieszkaniu Maurycego 
b.-lesa (Leona Sapiehy 43) zapaliła s :ę 
muska ścianka. Ogień ugasiła -Straż 
*otf&rife.. _

Część prasy niemieckiej' poiimiht ten 
wyrok, ' jako Sbrzecznfy z zasadami 
ludzkości, zdrowia społecznego, morał 
ności i przepisów, religijny,cli. Z tku’ 
giej jednak stromy przyznaje, że w y­
jątkowe czasy dzisiejsze zmuszają po* 
prosfiu do przechodzenia nad teso ro­
dzaju względami teoretyeźltemi do po­
rządku dziennego. bo w kom jl skąd 
gminy, a .za niemi i państwo, -cztrpać 
będą ■ fundusze na tego rodzaiu zasił­
ki?

 o-----

Z E  S P O R T U .

I  lasów i pól.
Poniżej podajcmjp jeszcze kilka wyników 

[zakończonego sezonu polowań na zające: 
W  Remenowie j* I u p. Kitizegn w  9 

s trzelb ubito 72. zajęcy.
W  W icrzbianach u P. Lip ta j a  12 1 w 

strzelb 12 padło 70 zajęcy.
W  Wieczorkach u p. Lnngą 14 I w  n 

strzelb było na  rozkładzie 20 zajęcy, 6 
li,sów i dzik.- <i 

W  Śniatynce u P. lir. I. Tarnawskiej 
13 i 14 1 w  10 strzelb ubito 100 zajęcy i 
4 lis j .

W  Ożydowie 11 I w  strzelb 8 padło 67 
zajęcy i lis.

Zaczyna się. Donoszą nam, iż na jedtiem

Jak wiadomo w niedzielę odpylę s:ę 
nadzwyczajne walne zgromadzeiiic 
Z. li. P. U. na którem wjekszość zajęła 
■staiin\wsko negatywnie W' stosunku do 
wiosków Wydziału Kierującego, ymie- 
rzajądego do ograniczeń u p r a w n ie ń  
wobec złej sytuacji finansówom'.

W  zw ią zk u  z w y tw o rz p iu i  sy tu a ­
cją K asy  Choryóh , w y p łac a jąc e  ■/. po- 
lęccinia ZUPU zasiłki dla bczrPbe t-  
n y ch  praćbwniików u m j j s iw rc h  w mie 
s iącu  biisżącym w y p ła c ą  rów n ież  ty l­
ko 25 proc., tak jak w  grud,ijjii iii), r. 
W ła d z e  Kierujące ZUPU stoją w dal­
szym  ciągu mt s tanow isku ,  że w y p ła  
ty  m ogą  b y ć  Lisku tece,nianie ty łku  w  
K n u ń ca d i  .nozporządzakiy-ch w p ły w ó w .  
Ida.c ix) tej linii, wkidize ZlJ.fcU po da ją .  
że w p ły w  żd sk ładek  ubezpieczenio­
w y c h  w y n o s i  o k o ło  200.000 zł. m ie­
sięcznie. Na.tonv'a-si w y d a tk i  «a  zasił­
ki w  ram ach  tyilko 25 proc.  w y n o sz ą  
W5— 125 ty s ię c y  zł., oko ło  60 lys. zł. 
w y n ie są  w p ły w y  do Kasy Ciiorycli 
za ub'Cej)iec:<Oiiiyih, a w re sa c ie  o ^o lb  
20 tj-s. zł. kosz tu ją  w y d a tk i  ad-mśni- 
shrącyjmc i inyJc drobne. Na podstaw ie  
tego tmchnnKU, ytagledn-ie m f p o d s t a '  
wie znaęziiic zm nie jszonych  w p ły ­
wów miesięcznych .zc sk ładek  niw/.- 
plepz,autowych, skouctruo^ama zos ta ła

Sytuacja na kolejach małopolskich
w  okresie w ię kszyc h  m ro zó w .

Kilkudniowe w iększe opady śnieżne, 
połączone .na otw artych przestrze­
niach /. wichurą i zaspami, zdwoiły 
czujność lwoskicj i stanislawoskioj ) >\ 
rekoji kolejowej celem utrzymania ru­
chu kolejowego według rozkładów ja­
zdy. W iększych opóźnień pociągów na 
naszym terenie nie było. Natomiast w 

•Rumunii sy tu ac ji■’ pogorszyła sic w  o- 
statnich dniach tak dalece, że odbiło 
się to na międzynarodowym ruchu po­
ciągów pośpiesznych, które przyby­
w ały  na stację graniczną Sniatyn z dsu 
zem Opóźnieniem.

Lwowska Dyrekcja Kolejowa roz­
porządza stosunkowo znacznym tabo­
rem pługów odśnieżnych, wśród któ­

rych znajduje się jeden wielki rotacyj­
ny pług odśnieżny wartości pól milio­
na zł., przeznaczony do pracy wśród 
wielkich zasp. Pozatem  pracują 4 płu­
gi barda) silne, systemu nowego, oraz 
pługi konstrukcji nieskomplikowanej.

W ostatnich latach na podstawie do 
świadczeń zimowych zwiększono w 
całej Polsce ilość zasłon śnieżnych, w 
postaci rozkładanych parkanów, które 
oddają cenne usługi, niedopuszczalne 
do tworzenia się zasp. Na terenie Dy­
rekcji lwowskiej w  tym roku umiesz­
czono na przestrzeniach wzdłuż torów 
180 tysięcy sztuk zasłon śnieżnych, 
długości około 2 i: tr. każda.

Z  'Yoiew  Komisji Cszczędnościołmei.
Zorganizowana na zasadach rozpo­

rządzenia P rezydenta R. P. z 2.1 pa- 
źdiziernika 1932 w  sprawie obniżenia 
kósztów administracji komunalnej Wo 
.iewódzka Komisja Oszczęanościowa 

| we Lwowie zbadała na od,)yt.vch dio- 
; tychozas poisicdzeniach iiod przewo­

dnictwom pana dra P aw ła  Csali go,spo 
darke Związków komunalnych powia­
towych w  Brzozowie w Dobrom ilu. 
Drohobyczu. Jarasławiu. Lubacz-owie. 
Lwowie. Mościskach. NiSiku. Przem y­
ślu. Przew orsku, Rzeszowie. Sambo­
rze. Sanoku. Sokalu i Miejskich w  Rze 
szowie j Samborze *

W szystkie jfmLj&um Związki ko-

j munalne oisiągnęly w swycn budżetach 
na r. 1932 33 nictyiko nakazane r^zpo- 
i'zadz;enicin 25 proc; ograniczenie wy* 
dAtjków administracyjnych, ale naw et 
w luektórycli wypadkach znacznie je 
przcikroczyły, doprowadzając do 40 
proc. ograniczenia tych wvdatków.

W ojewódzka Komisja Oszczędno­
ściowa rozoatrutac jak najdokładniej 
poszczególne budżety, uznała te ogra­
niczenia za celowe i uzasadnione a je­
dynie w  niektórych wypadkach przed 
staw iła wnioski na dalsza kompresję 
wydatków administracyjnych.

Bezrobotni pracownicy umysłowi
o trzym a ją  nadal tylk o  25 procent.

[ strona wydatków . Ten stan rzeczy 
. je-st przez władze lwowskiego ZUPD 
I lUrzymywany ,aż do dalszych zarzą­

dzeń wlftdiz nadzorczych.
.Tak sid dowiadujemy, i\ Indze nad­

zorcze otrzymają w najbliższych go­
dzinach dokładna relację zc Lw-ówa. * 
prawdopodobnie do kóiiui mil.^iaća 
jtowezina d e c y z j ę  co do dalszego po­
stępowania. Oczywiście w tokn roz­
ważań odnośnie zaistniałego staw. 
rzeczy — wobec konfliktu jaki, w tej 
chwili istnieje- miedzy w ahtóu  *grę- 
hiadzc.nic.ni a władzami nadzorczemi' 
mogą być wysmiiKitc proijekty zwie­
rzające do r"zwfaza8fa organów sa­
morządowych lwowskiego ZUPU, co 
spowodowałoby konieczność nńanowa 
nia komisańza rządow e® .

Nie jeśt też wykłuczoiK1. że spraw,, 
decyzji przeciągnie sie aż d(> objęcia 
imzędo-wania przez nowego dyrektora 
źfłJPU p. Bic;n'icw'.sk:cgo., km ry przy­
bywa do Lwowa 1 lutego b. r. Pewne 
yrzcbfagnięcic sic załatwienia sprawy 
byłoby spo,wo dowSue kom iecz-n ością 
/apgzuania się nowego dyrektora 
lwowskiego ZUPU ze stanem Fzeczy i 
przedstawienia wniosków Minister-.1 
(stwu Pracy i Opieki Społecznej.

z poiilwowskich polowań ubiło 20 sarn !!  
Strzelano- śróteni.

Spotkanie W niedzw.edzica mieli myśliwi 
przedwczoraj na polowaniu, urzudzonem 
przez Zarzad dóljr br. Grocdlów w  Skolu 
w  łcw irze  Tuclila. tut tzw, .,M;vkóvcc“ . 
l%y zamiast dzika zaa takow ały  w  gawrze 
niedźwiedzicę, ntóra rzuciła się na naga­
niacza, pokąsała  go w  rękę. i ty lko  l e ­
wemu atakowi psa zawdzięcz-ać może ów 
naganiacz uratowanie życia. Następnie 
przedefilowała, przed dwoma myśliwymi 
v  gąszczach, k tó rzy  do niej nie strzelali 
(ustawa nie pozwiola strzelać po 15 s ty ­
czniu) i wróciła do gaw ry . R aay  nagania­
cza  nic sa ciężkie; został 011 w  Skołem 
mityctShiinst opatrzony.

K ro n ik a  sp orto w a.
UKRAINA- LECH.IA 1:1.

Rozaigranc w  niedzielę na torze LTL 
zaw ody towarzyskie- Lechia—Ukraina da­
ły  wyn.ik remisowi 1:1 (1:1 0:0 0:0).
łtrnm kę dja Ukrainy zdoliył Leszczyński, 
dla Lccli.ii Kamiński. Lcchja miała prze­
wago dzięki niebezpiecznemu Sokołowskie 
mu, jednak bram karz  Ukrainy Skrypii bj 1 
zawsze na posterunku. Sędziował p. V 6- 
e law  Kuclilr. Widzów mało.

REZERW A POGONI W PRZEiMYŚLU.
W  sobotę roźćgrnła Po-Ionjtt przcmi^ska 

zawod>' towarzyskie  z Pogonią II zc Lwo­
wa, w ygryw ając  1:0. Bramka padła w 3-ei 
tercji,.'

W niedzielę odbyły sie zawody mi- 
s^trpły skie w hokeju na lodzie pomiędzy 
Polonią a PSjf;anią 1! oraz Czuwaiem a 
Póitoni,, li. W o ln d w n  WM)adkaeli wyn.k 
brzmiał 1:0 dla drużyiŁ przemyskich. Sę­
dziował rujiggJ popołudniu kor. Gross. Na 
bramce Pogom gra! Albański b. dobrze.

MISTRZOSTWA KRYNICY W SA­
NECZKARSTWIE.

Staraniem Krynickiego T ow arzystw a 
Hokejowego zostały  zorganizowane z aw o ­
dy saneezkowo o mistrzostwo uzdrowiska. 
\Y biegu podwójnym zwycięży li W itkow ­
scy (KTN) w  czasie 3.36:

MISTRZOSTWA AUSTR.H W HOKEJU.
W  firalo rozgryw ek  leśkejówycli o mi­

s t rzos tw o  Wiednia W: I;. V. zdołał w y ­
walczyć zaledwie l iczbramkowy wyg lik 
z J:. K. E. 0;i). W ynik ten jednak zadecy­
dował, j>. zdobyciu tytułu mistrza Wiedniu 
■ a  rok bieżący.

A n t y p a ń s tw o w a  p ro p a g a n d a  
w  c e rkw ia c h  lw o w s k ic h .
W iirrcdziele Ukraińcy obchodzili ro­

cznice zjednoczenia zaem ukraiusikicli 
(22 styczniu 1919 w Kijowie). Podczas 
nabożeństwa w cerkwi św. Jura wśród 
ż-g/imindizonych ,n.tzirzucono uloitki O. 
U. N. 'Pouttbity \\'!padck zaszedł w 
cerkw i nu Bogdanówce. W o b u , w y­
padkach agitatorów-kolporicrów nic to.

O s o b liw y  w y p a d e k  u lic zn y
W ezorai na ul. Zygmunt owakiej tie- 

wieii pirzcchodzeń upadł nagle na cJiod 
nik. Świadkowie wypadku rzucili się 
na pomoc, wszystkie jednak uróby 
przyw rów nia mu przytom ność ukaza­
ły sie daremne. W ezwano więc poigo- 
lowio ratunkowe, które mieprzylomne 
go ohorego •dw iozlo do szpitala. Na­
zwiska jego nie z«łołaiio ustane.

Z SALI SADOWEJ.

Proces komunistyczny.
P rzed  sadem 'Przysięgłych roz-poczc 

la  się wczoraj rozprawa przeciwko 11 
komunistom, ó^ka-nżonyin o zaradc gió 
wną. Na ławie zasiadło 11-s-tu młodych 
ludzi, przeważnie żydów — których 
przystano do Lwowa dla wzmocnienia 
akcji na tym terenie. Zanim jedna* 
rozpoczęli działalność, dostali sic w 
ręce w ładz bezpieczeństwa. Rozprawa 
ta odbywała się .iuż w  grudniu ub. r.. 
została jednak odroczona. Pnowadlzi ja 
s. o. Jagodziński, oskatża prok. dr. 
Mostowski.

Rozprawa potrws 6 dni.
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Przew sCn k po E e s l U t c h  
is c h o ^ n  ch.

Nakiadem Tow arzystw a W ydawni­
czego „Ksią.żnica-Atłas“ dcazala sie 
rzecz nad w yraz pożyteczna i aktual­
na: Przewodnik ix> Beskidach Wscho* 
dnieli. - opracowany przez mir. Henry­
ka Gąsiorows-kiego.

Przewodnik obejnuje cześć Karpat 
Polsk cli na wschód ud Sanu no Kar­
paty Bukowińskie. oraz 0rzvTe2rak.ee 
do nich oba czech osłov’nokie odcinki 
konwencyjnego pasa turystycznego. 
Ze srisn tre ść  dowiadujemy sie. że 
przewodnik zajmuje sie n’etvlko tury­
styka Letnia, ale także turystyka zimo* 
wa i omawia kwestie nadawania sie 
B eskdów  Wschodnich pod tak pow­
szechne dziś u-prawane sporty śnie­
gowe. P r  nadto podaje duzo inrorma- 
eyj potrzebnych tym. którzy z Karpat 
chcą korzystać jako .z  terenu nailepiej 
w P o lsce 'p rzez  naturę wyposażonych 
letnisk.

Obok czędoi turystycznej, przewod­
nik uwzględnia równ eż zwięźle stro­
nę krajoznawcza, służąc pewnemu
wskazówkami także osobom, które w 
Karpaty s c wybieraia nietyle z  pobu­
dek turystycznych, ile d'a poznania .
ich przyrodzonych właściwości. Na
podkreślenie zasługuje treściw y etno­
graficzny opis huouilsziC7,yznv z kalen­
darzem i stów nkiem  zawieraiacy ró­
wnież w 'adr-mości o tak wv-3®oe prak- 
tycznem zw czm hi. jak użycie pod 
wierzch słynnego krriia huculskiego, 
lub kon:zvsra.nie przez turystów ze 
spławacz.k: Czeremoszami, iako środ­
ka komunikacyjnego.

Autor. bv!v oedagoe. z r a n v  zresztą 
jako pierwszy krzewiciel sportu nar’ 
carskiego w 'ród młodzieży szkolnej, 
nie zapomniał o swoi et dawnej roli i 
uwzględnił w  przewodniku sprawę 
także szkolnych, którym
rośtał poświecony osobny rozdział w 
ezęści ogólnej, obejmujący mtóazy sa* 
nemi spis jednodniowych wycieczek 
szkolnych. ■

Walna zaleta przewodnika iest tro ­
ska autora o aktualność wszystktclk 
inrormacyj po ostatni moment, dzięki 
czemu stw orzył obraz Karpat Wscho­
dnich zgodny z  dzisiejszym stanem, 
uwzględniwszy w  nim wszystko, to. 
czem nacechowały je brzemienne w  
doniosłe wypadki i zmiany ostatnie 
lata. Mamy na myśli orzedewszyśt- 
kiem wypadki woinv światowej, która 
właśnie na terenie B jskidów Wscho­
dnich m a ła  tak krw awe eozody 
(przewodnik zawiera daty również 1 
o grobownictwie wojennem. a w czę­
ści szczegółowei wspomnienia ważn er 
szych wydarzeń w  danym nrejscu). 
następnie wyczerpuje w zupelniości 
doniosłe zmiany, które w  ruchu tury­
styczno - letniskowym wprowadziło 
wskrzeszeń© niepodległej Polska, a 
p rzede w siz y siki em związany z tem nie 
słychany rozv'ó.i gospodarki turysty­
cznej Polskiego Tow arzystw a T atrzar 
Sikicigo; uwzględnione wreszcie są 
w szystkie zmiany które w yw ołaj^ 
straszliwe powodzie, głównie fenome- 
nauia powódź z r. 1927.

F rzew odnk  uzupełnia szereg treści­
wych sch&m - ' -■'■nych mapek poszczę 
góhiy-ch dzia‘ów Beskidów W schod- 
uiSli, ua.sier.nd okolic szczególnie przez 
turystów odw iązanych , wreszcie obu 
odcinków polsko - czechosłowackiego 
konwencyjnego pasa turystycznego z 
siecią znaczonych barwami dostępów 
na szczyty Na ood:kr<’ślcme zasługuje 
mapka sieci dróg • samochodowych, 
która będzie znalco-nrtem u zu e tn ie - 
!!>;n dotychczasowych mao samocho- 
Unwych Polski, traktujących Beskidy 
Wschodnie do macoszemu. W reszce  

ałw do przewodnika szkde w aż- 
mihszych nh-oram  tak, że i w  ten ie- 
sicce sr-o-sób przew "dnk  do Beski­
dach Wschodnich stanie w zupełności 
ua równi z zagranicznemi. górskismi 
i'rzewodnkam i tur-yst vcznemi.

S K Ł A D  j C E  u A T K i  
?3 NA PO LSK IE

======== 'wue r«ł.liJ = = = = =

Z Y C I E  G O S P O D A R C Z E
P ó łc ie n ie  gospod arcze.

„Przegląd nuesieozny" Banku. Gospo 
darsitwa Krajowego podaje następującą 
cha ra-kterysTke pol-cżenia gospodar­
czego Polski w  listopadzie 1932 r.

Brak poważniejszych zmłaj? — Inten­
sywna akcja Rządu

, Położenie * gospodarczo Po ish  niie 
w ykazało w  listopadizie żadnych po­
ważniejszych zm'an. W pływa na nie 
,\v dalszym ciągu ciężka sytuacja rol­
uje fwa spowodowana niskim pozio­
mem cen artykułów  rolnych i trudno­
ściami zbytu. Potyeważ położenie mis 
dzym? rodowe m-c obiecuje na dłuższy 
czas wydatniejszej poprawy dla pro­
dukcji rolnej, czynniki ■ rządowe prowa 
dziły w  d a lsag ń i^ ag u  intensywna ak­
cję, zmierzająca do ulżenia trudno­
ściom tai najważniejszej gałęzi gospo­
darstw a narodowego j dostowania 
.nnych gatózi gospodarczych do 
zmniejszonej rentowności w arszta­
tów  rolnych. — Jak wynika t, 
expose Pana Prom jera w  Senacie, ak­
cja ta obejmuje ulgi w zakresie płatno, 
ści podatków i świadczeń socjalnych 
oraz zniżka taryf kolejowych dla pro-, 
duktów rolniczych, głównie jednak 
Skoncentrowana została ostatnio na 
obniżeniu cen- wyrobów’ przemysło­
wych, nabywanych przedewszysitkiem 
Przez rolników oraz zmniejszeniu cię­
żaru zadłulema.

K red y ty  —  w k ła d y .

Proces obniżania kosztów' kredytu 
uzewnętrznił . sie w  okresie sprawo­
zdawczym w obniżce stopy procento­
wej od kredytów,' krót K-o tertrrnowych 
oraz szeroko zakreśleni j obniżce ko­
sztów obsługi kredytu długotermino­
wego. Przeprowadzone jednocześnie 
obniżenie oprocentowan-a wkładów 
nie w yw arło  wpływu pa ruch wkła­
dów. które w ykazyw ały tendencje 
wzrostu, zwłaszcza jeżeli chodzi o 
wkłady oszczędnościowe. Działalność 
kiedytow-a. banków' kurczyła się je­
dnak nadal, na 00 w pływ ały w  dużej 
mierze czynniki sezonow e., Z  począt­
kiem zimy bowiem szereg gałęzi go­

spodarczy di wkracza w okres mar­
twy, metebe w anv . snad:kiea. działalno 
ści gospodarczej i ob-Otów. Dotyczy 
10 przedcw&zystk’ ejn rotoictwa po za­
kończeniu jesienny cju prac ma roli. i 
przy zbiorach oraz -niektórych f seaomo 
wych gałęzi przemysłowych.

Przemysł — band“l — bezrobocie.
Kozim ary wytwórczości górniczo- 

hutnicze i nie uległy większym zmia­
nom. W  kopalnictwie weS-lowem ua- 
s(a.pif spadek wydobycia wskutek 
zniiiiŁjsssfcneso zbytu na miku kraje*’ 
wyki i zagranica. Zatrudnienie kopal­
nictwa naftowego wykazuj© pewna-sta 
bii.izac.ie na poprzednim po>ziomie. przy 
dość wy^ok:!em zjijoirzebow/aniu prze­
tworów' tiaftówyóh. Hut]' żelazne na­
tomiast zwiększyły swą produkere,. 
•pracując głównie nad dosfa.wami zagra 
ulcę, m f i i  cynkowe bvłv zatrudnione 
w do-tychczascwych ro znua-a ch. eks- 
portuiac nieco mniejszo ilości cynk-u.

W  dzdie przemjrsłu przetwórczego 
okres mledzyseizonowy zaznaczy’? się 
spadkiem zatrudnieni i obrotów prze 
de;\y'szyśt:k:cui w przemyśle 'włókien­
niczym. a pozatem w niektón-ch bian 
żach przemysłu metalowego, masżyoo 
wego irchemiicznego. Sezon martwy w. 
budownictwie pociągnął za sobą o#ra- 
niczeatie pracy- w gałęziach -przemysłu 
•z budowndtwem związanych, jak wT 
przemyśle mmerahiym, drzewnym f  
wyrobów metalowych. S-azono-wo oży 
wlenie na-tcmiast trwało jeszcze w  nie 
których galeriach iTfzeTnjfsW Sipożtrw- 
czego.

Mimo s-sfeeun zakunów-^jnioyrycli R* 
bro-ty haadtóVe rynku wew/nętrz- 
nytm nie wykazały wpetezego wz?'if- 
s-tu. Wartość wynuany tojmrowej. z 
zagranica wzrosła w dalszym ciągu, 
wykazuiac silniejszą zwyżkę* no stro­
nie .wywozu, wskutek czego, czyiia.^ 
oa^dó-bilansu handlowego '’ było meco 
wioksze.

Na rynku pracy wystąpiło zwykłe 
w tej porze pogorszenie sezonowe, u” 
lawnia.iace :sie w stWgjsaaił wzroście 
liczby zarejestrowanych bezrob-oitinych.

Obrotu hsn d ow e  
poJSKo-francu5kie.

Stosowany w e Franci" na szeroką 
snale system ograniczeń przywozo­
wych odbił się dobitnie na itształtowa 
ulu ;sie obrotów handlowych z  PoIuk?
'Mta.nowacie statystyka, francuska w y- 
fcbzuje ca l i  miesięcy 1932 r. żminiej- 
szeim:-© impc tu z Polski o colowęi min 
nowicio z 4.34 mil.ianów Jranków w  o~ 
mąwiamym okresie -w r. 1931 do 210 
trylionów trcipków w  1932 r. Jednocze­
śnie saldo obrotów handlów 'ch któ'" : 
w r. 1931 było  dla Fotela — według 
danych oficjalnych frapcusldch — do 
datniit, itf&M przeksztatóeiKtt. wywó; 
frarncuski do- Polski w zrósł bowiem w 
r, 1932. w y  nosząc 296 m l;. - franków 
sfąd pasywność naszego handlu /, 
Francja w yraża się za 1 1 miesięcy > . 
1932 kwota 86 milj". Jak zaznacza Par' 
stwo-wy Instytut Eksportowy’, zmniej­
szy nie przywozu, nastąpiło v*.-zakresie 
Nyszystkich nai ważmej-szy-ch tnworów 
ifirrorto-wanych z  Polsiri, a mianowi­
cie mięsa. jaj. zbóż ziemniaików. drze 
w.1 , węgla, mebli i tp.

D a ls zy zn aczn y ro zw ó j P . K . 0 .
Dnia 20 stycznia br, odibyło sie Sód 

przewodnictwem prezes? PKO. dr. 
Henryka -Grubera- doroczne posifcdze­
nie bilansowe PKO. na którem zalwier 
dzony zosrat przez Rade bilans- iurtyn’ 
cli ua dzień 31. XII. 193? r.

Jak zdołaliśmy sae po-jnformować. 
wszystkie działy pracy PKO. w oku 
1932 wykazują dalszy znacziny wzrost 
i rozwój.

W kłady oszczędnościow'© y.zro.s.iy 
w ciągu r. 1932 o  115 milj. z?., osiąga­
jąc na koniec 1932-r. łączny stan 445 
mili. z l  Liczba oszczędzających w  P- 
K. O. u rzrosła w  ciągu roku sprawo­
zdawczego o blisko 200 ty sięcy . CHSÓb i 
wynosiła w  dniu 31. XII. 1932 r. ogó­
łem 953 tysięcy oszczędzafar.ych.

Stan w kładów na rachunkach czoko 
r ^ c h  osiągnął kwot® 173 milj. zł., li­

czba zaś rachimkó\v czekowych — 67 
tysięcy. Ogólny oorót czekoyry i 0- 
szczędrtościowy PKO. maaumał w ro ­
ku 1930 olbrzymia -sumie 23 miliardów 
złotych.

W reszcie - '.rodiki 1 jKibezpriieczaface- 
płynność instytucji wyTWsily w  dnm 
31. XIT. 1932 r. ponad 3(V« mili. z.?., .00 
stinów ilo 30 proc.

Sarno ty lte  pogotowie gotówkow-d. 
(gotówka we władnych kasach PKO. 

i w  urzędach pocztowych i w  Banku 
Potelńm) wynosiła diiią -31. XII, 193 ‘ 
176 miii]., zł., cc  w stosunku do na-.ycli 
miast ' płatnych ' zobowiązań wynosi 
27' procent, 

j Cytr? ts św iadera dbwodnię. ,iź P.
! K. O. .zamknęła rok. 1932 yrynikami 
| bardzo ■ nomyślnemi.

Ś w ia to w y kongres kom un kscyjny-
W  dmu 15 tóiego';ótw*rty zostanie 

w ■ Bedinle międzynarodowy konjrrep 
przemys-iu samocłm-dówego. W  Oibra- 
dach ko-n-greęp- w e-znia udział przedsta 
wlciele wielkich- fabryk samochodów7, 
towarzystw  ■ koniunlkacyjnyćh oraz 
wieJ-ki-ch cir-zedśiębńorstw, związanych 
z tym przennesłem; Głó-wnyun purak- 
tem obraa : kongrfęu bedzi-e sprawa 
trudiności. n^' jak ie . nąwntrką komuni­
kacja samoohodiow-a we wszystkich 
państwach z tytułu- nakładanych na 
nią obciążeń podatkowych. Obszerne 
sirrawozdatife opracowane urzez B u- 
reaiu ivermanent intematio-nail de oon-

ytructeur' MAutomobile; 'mawia te.; tru­
dności. . jakie powstały we w^zjrstkich 
prav.de, krajach, wobec- Po!8tykf rza’ 
dó-w. chroniądfe.1 komunikacje kóiejoiWą 
P T z e d 's z y b k im  ro zk ro jem  ruchu samo­
chodowego. Opinja publiyzra tych kra 
jów'-inspirowana' jesń przeoitwiko th> 
zwoiKw 1 autpnwbifeiwu. który, stann- 
w i przecież środek komumka-cji, odipo- 
wiadający wymogotr terhniJc naszych 
czasów. Kongres zajmie się w ę c  za­
gadnieniem autojnopilizniu z punktu 
w-idzeo;a racjonalnej współpracy z kp- 
leinlctwern.

l a ż n e  dta osób p r ^ g o t o  
w u:?cycli się do e i r .i r a t j i .

P o Centrali Syndykatu Emigracyjne 
La) w W arszawie zgiaszaja. sss enu- 
.im ’’;:. , za,mieszkał; ua p: oy.uncjj a sfn 
ratecy sie o 'w yjazc- ■ i granice w ęe- 
iich żłobkow ych , by7 n? .miejson v 
W arszawie dowiedzieć sre o w a n n - • 
kach wyjazdu -i o  możliwoGci uizysk., 
ma v'f. y docelowe . Ponieważ przy- 

apj| W a.is/3wy na“aża tuW ran 
tów tm. koszty i stratę czasu, rad^anw- 
ażeby eiWgranci zgłasza1! sio dio Azen 
tur drdz OCfl-zaałów7 Sy-.-.QVKa.t-u Emigro 
Łvjnego na prowincji, w celu 'otrzwii,; 
liia 2,iffira.ie beap»atuie wiarjyodnych 
• wyczerpujauyca -nforjtiacy' o  u u ż  
wości wypaz-du .zagrąnięe oraz pomo­
cy w w  - cbi-eniu bez~'t3'tnych paszpo 

j tów ^granicznych i innych wymąga- 
•tiycli doKamcntów podróży. Placówki 

i.Ssridykuti: Emigracyjnego organizują 
j.-transporty -1 ideruja do W arszaw y e- 
I migrantów, gotowych do dalszego w: 
l ,‘jz.clu. pod opieką kcrnwojeintów.. v;.y- 
: uą jęk również zaświadczenia ns. sn;- 

żkohre bilety kolejowe do W a-szawv 
i na ukoww m zewoz b?gazu. 5-yndy- 
kaf: Em.-gracyjJiy posiada 19 Oddzia­
łów i agentur, rozr-zucmych po kraju, 
jak również kor-espendsutów. btóryci 
siedzibo7 oznaczone sa szyldem Syn- 
dj/kąhi. Adresy p,oszczfcgólnvoh biui 
Syi;dykaęu; E-ralś^’Cyjtie2.o podają Urze 
dy W)'OjeWód:Zikie; Faiistwowa Urzędy . 
p :ośrednictWa P racy  star-osrwa oraz ' 
urzędy gminne.

—" O-----

N a jb liżs zy d r a r a r o r t  em i- 
g r a n tć w  d o  S ta n d u  £jedn,

Najbliższy tiausport en:igr-aTititnr do 
Stanów7 Zjednoczonych A. P . wyroszą 
z W arszaw y w  dniu 3 lutegt rU  w d . 
F: lutc:go zaiś emiigranoi wyjada z  Cdv" 
ni na pokładntó statjsu .Puła-ski".

Wot>ec tego. ze nasteom  tram ,poi: 
w ydżdża do-piero w d-niu 15 m arca r.b. 
emigranci, którym w  terminie tym u- 
jłlywa ąy-aźttóść WiLz amerykańskiej;.. 
ppf\. inni wyjechać transportem nąjbiit 
szvm. .

Dotyczy lu również reemś®rajttóvy, 
posiadniacych permiity tó .eentrr^. 
któizy paszporty itc-nsułarac proibnsc 
wali na podstawie zezwolenia inspek- 
W af em-icracyinewo w  Warszawie, lub
ł ę ż  o t r m n a li  w  s ta r o s tw ie  ■ n o w o  ksia  
żecnki paisW rtow e. ’

N e w e  j o p i e r n e i  Ł3oryc?nej 
postaci 1 m  biiki fia iK u s k ls ].

W ycnodzac z założenia, jż dotych- 
człsow© popiersie postaci sym bodzu- 
jącej republiko francuska; rdóbiace bu 
dynk; państwowe, szkoły etc. pozba­
wiono • jest walorów artv,rtyczn-yćh', 
■rząd powzird decyzjo zaufany  Istnie­
jącego typu m. Inny, W ykonanie ro - 
wego popiersia Powierzone zostało 
zpanem ai nzeżbiaoow f P te r i_  Pohcsot .
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flfel poety do narodów Pol. fljnsryki, flkc j ,  która każdy z  nas poprze.
Żeby S Ę  zje d n o c zyły. h o  ty s . o b ia d ó w  nues ę c zn is. —  1 7 0 0  dzieci o trzy m u je

„Połączmy sie i utwórzmy wielki 
blok narodowy his z d a ń sko-a m e r vkań - 
ski! Istnieje yuż blok anglo-saski, blok 
europejski, blok rosyjski. Janowa zf> 
swej strony pracuje nad utworzeniem 
bloku azjatyckiego. Kraje Ameryki Po 
łudniowei. takie iak Chili. Argentyna, 
Paragwaj, Urugwaj powinny sie akó- 
lei połączyć i utworzyć blok hisz&ań- 
śfco-ameryk.ański. Tylko pod tvm wa­
runkiem potrafimy dac odpór zalewowi 
jankesów i stworzymy dla naszego kco 
tynentu szerokie perapektywy świato 
w e“.

W  takich słowach zagaja swój mani 
fest do krajów i narodów południowo- 
amerykańskich znanć poeta hisznań- 
>ki, Yinente Uuidobro. mieszkający sta 
ie w Paryżu. Na famach dziennika ar­
gentyńskiego „Crjtfca , wychodzące* 
go w Bucnos-Aires. poeta i polityk za 
razem, kreśli obraz przyszłości Ame­
ryki południowej, zjednoczonej raso­
wo i politycznie. W skazania i uwagi 
Huidobro nabieraja pewnych cech ak­
tualności politycznej w  chwili obecnej, 
gdy miedzy Paragwajem  a Boliwia to  | 
czy sie wojna o posiadanie Gran Cha­
co. gdv Peru i Kolumbia grożą sobie 
wzajemnie, a  Argentyna obiecuje nie 
pozostać neutralnym widzem w  ewen 
tualnym sporze zbrojnym miedzy te- 
mi obu krajami.

„Po przejściu ostatniej burzy wojen 
nei nad światem, a przed wybuchem 
n o w e  i. która sic zbliża, winna mło­
dzież Ameryki łacińskiej zjednoczyć 
sie w trosce o  przyszłość tych krajów, 
które jak Argentyna. Urugwaj, P ara ­
gwaj. Chili sa jej ojczyzna. W  chw ili 
pisze poeta. gdv imperializm obcy w y 
wiera coraz to silniejszy nacisk na A- 
ineryke południowa, gdy ca ły  świat 
w strząsany jest kataklizmem kryzysu, 
a przed ludzkością otwierają się nowe 
perspektywy, należy serio i poważnie 
zabrać sie do dzieła zasadniczych re­
form, którego domaga rię kontynent 
nasz... Tylko 'ślepi i gl-usi mogą plewa 
dzćeć i nie słyszeć tego. co sic naoko­
ło nas dzieje. Najważniejszym jednak 
z tych problematów jest sprawa ziie- 
dnoozema narodów krajów łacińskich 
w wielki blok hiszpańska-atnerykań- 
ski“. • .......... - -....... -........... -

„Wybiła, ciągnie dalej poeta-ippteyk 
— godzina wlełkiei federacji politycz­
nej republik południowo-amerykań­
skich. a w iPiarwszym rzędzie Arganty 
ny. Chili. Urugwaju i Paragwaju. Fe­
deracja ta powinna dojść do skutku i 
stać się przecw w aga federacji Amery 
ki Północnej. Powstanie takiego bloku 
wyrów nałoby do pewnego, stopnia na 
chylenie szal wagi. która Ameryka Pół 
nccua zbytnio przeważa swym cięża­
rem. Federacja nasza stałaby sie du-  • 
klerzein obronnym dla całej Ameryki 
Południowej i w yratow ałaby >a przed 
zalewem jankesów i ich w pływ ów .któ 
re stanowią już teraz groźne niebfeZ- , 
i:icczeństwo dla. całości i rtiezakżnóś®} 
krajów łacińskich Ameryki Południo­
wej".

„Kwestia unii tego rodzaju j o t  kwe- 
siją życia lub śmierci dla nas. O ile
ń e  powstanie ona na czas. zostaniemy

P ro f. 0 . Bujw id
b a d a c z cho ró b tro p ik a ln y c h .

Opanowani gorączką brazylijska, porzu­
cili ro d zon e  strony, pragnąc zaspokoić 
głód zieiui na wulkanicznych glebach po­
łudniowej ziemi. Dziś stanowią Polacy po­
ważny odsetek ludności w kilku stanach 
brazylijskich i uważani są tain za wzoro-. 
wy cii rolników. Ciemną kartę  ich Żywota 
na Nowe i Ziemi stanowią choroby tropi 
halne (głównie malaria i żółta febra), któ- 

dziesiatkowala n ieraz całe osady

wcześniej czy później pochłonięci 
przez Anglo-sasóW .

„Tak samo iak Stany Zjedipinczpn.e 
A, P. stw orzyły u siebie cywiliizdcie 
typu północnego,, tak samo i : iny po­
winniśmy utworzyć w  Ameryce Polu 
dniowej kolebke cywilizacji łacińskiej 
odrębnego typu. Miedzy Bueons-Aires 
ą Santiago de Chili jest mnieisza ó.dle 
głość .nuż miedzy N. Jorkiem i San 
Francisco. Między mieszkańcami Ciuli 
i Argentyny. Paragwaju i Urugwaju są 
mniejszo różnice nńż miedzy mieszkań 
cami Filadelfii np. a Kalifornii połu­
dniowej".

,.A zatem po.winniśmy \v.zn;eść sie", 
ponad spory o granice ongi arbitralnie 
wytyczone, zaniechać waśni i sporów 
wewnętrznych, dążyć zaś do celu. któ. 
rym  jest obrona naszej, łacińskiej od­
rębności cywilizacyjnej i terytorial­
nej".

Tyle manifest poety. Jest w  nim. no 
mimo całą jego nieokreśloność, cel po­
lityczny dość wyraźny, negatywny, 
którym siało srę przeciwstawienie swej 
sriy przez Amerykę łacińska potędze 
finansowej i ekonomicznej Stanów Zje 
dnoczoiiych.  o------

codziennie o b ia d y . —  C y fry  k tó re  k a żd e g o  z a in t e r e s u j .
Z Poćżątkiem lutego odbędzie sie we 

Lwowie F -"dn iow a zbiórka prowian­
tów i jednodn iowa zbiórka pieniężna 
pa rzecz Sekcji dożywiania, dzieci 
Miejskiego Komitetu dla spraw  bezro­
bocia. Cel. jaki przyświeca zbiórce, nie 

: wymaga propagandy. . mówi bowiem 
I, sam za siebie. — to też nie ulega wat-- 
j pliwości. że poprze go całe społeczeń­

stwo lwowskie, bez różnicy wyznania 
i narodowości, b o i Komitet, spiesząc z  
pomocą najuboższej dziatwie — róż­
nic takich nie czyni.

Poriżej podajemy garść cyfr. celem 
zorientowania Czytelników w rodzaju 
i zasięgu pracy Komitetu. bv  Obywa­
tel, składając czy to datek pieniężny
czy dar w naturze, wiedział tiaco daje 
i n ra ł g ęh? kie, przeświadczenie, że Po 
maga wdzięcznej i ważnej sprawie. 1 .„ 

Komitet utrzymuje w mieście 8 ku­
chen. -a to: w  szkole męskiej św. An­
toniego. 2. w szkole im. św. Zofii. 3. w 
szkole im. Szuszkiewicza. 4. na Per- 
senkówce; 5 . >v dzielnicy VII. (ul. Gró­
decka 92). 6. w Hołosku. 7. w Zaniar- 
stynowle i 8. w Zniesieniu. Kuchnie, te 
dostarczała obiadów, składaiacych sie

Grypa a masło.
Wobec szerzącej sie w Anglii epide­

mii grypy, sir William Arbuthnot Lane 
wygłosił w Londynie odczyt.' w któ­
rym  oświadczył, że najskuteczniej* 
śży.rn środkiem przeciwko grypie są 
zawsze jeszcze ożywcze promienie 
słoneczne.

I dopóki — mówił — nie posddam y 
w każdcin m ieśce angielskiem do raz 
porządzenia uzdrowisk ze sztucznem 
światłem słoiiećznem do naświetlania 
chorych, dopóty musimy sic liczyć z 
tego rodzaju epidemiami. Na szczęście 
posiadamy w maśle środek zastennia- 
cy  doskonale promienie słoneczne. Je­
żeli masło pochodzi od krów. pasą­
cych się przez cały rok no słoneoz* 
nych łaikach. to- jego działanie leczni­
cze imało ustępuje wpływom uzdro- 
wiaiącym, jaki wywołują promienie

słoneczne na człowieka, który na pe- 
i wien czas w ystawia sie na ich działa*
, nie. O la 'nas. Anglików, żyjących w 

kram-e tak często okrytej tumanami 
■ mgły, w rachubę wchodzi orzede- 

wszystkieni masło australijskie, -obfi­
tujące' w  stopniu niezwykle wys-ridm 
■w witaminy, to też kto zima spożywa 
takie masło, zapew.ua sobie środek 
ochronny' przeciwko Chorobom orga­
nów Oddychania.

Choć n nas. w  Polsce, niema masła 
z Australii, gdzie istotnie krow y mogą 
przez ćaly rok paść, się na łakacli sło* 
necznyćh. to jednak whtd-0-mo. że i ina 
sło krów naszych obfituje w dobro­
czynne witaminy. Może Wiec środek 
2a'eea,ny swym rodakom prze,z sir 

| Williama Arbuthnot Lane‘a. byłby i u 
nas skuteczny.

Z  lwowskiego T o w . Fotograficznego.
On-egdai odbyło sie doroczne walne 

Zgromadzenie członków Lwowskiego 
Twa Fotograficznego. Po wysłuchaniu 
sprawozdania ustępującego Zarządu i 
udzieleniu mu absolutorium przystąpię 
no do wyboru nowych władz Towa­
rzystw a. Jednogłośnie prezesem zo­
stał w ybrany ant. fot. Huber. znany ze 
swoich prac fotograficznych. Do Za- 
rządu weszli. Z. Bieniawski. W . Dia-. 
mandówna. M. Hoszowski. A. Kras-u-c- 
ki. J. Mie,recka i B. Pruga-r.

Nowo wybrany Zarząd wyraził ser­
deczne słowa uznania dotychczasowe­
mu prezesowi profesorowi Świtko-w- 
skiemu. za jego owocną działalność w 
poprzedniej kadencji, której rezultatem 
były urządzone 3 w ystaw y fotograf, 
a to: XIII. W ystaw a L. T. F.. w ystaw a 
pośmiertna W. Mikolasćha f VI. Salon 
międzynarodowy.

Celem ożywienia, ruchu fotograf, 1 
skupienia w  L. T. F. licznych fotogra­
fów aniatótrów. postanowiono urządzać 
w ystaw y indywidualne oraz stałe Pu­
bliczne odczyty o fotografii i fotogra­
fice. Pozatem  uchwalono konkurs na 
propagandowy afisz fotograficzny dla 
L. T. F.

Udział w  teon-kumsie m-oga wziąć 
wszyscy fotografowie a nagrodzone i 
wyróżnione prace, zostana do nrzeuro- 
dukowaniu umieszczone we w szyst­
kich sklepach z Przyborami' fotograf, 
i na łamach prasy.

Wkońou nowy Zarząd zwrócił sie z 
gorącym apelem do  wszystkich człon­
ków. by jak najliczniej obsyłali swoje- 
ffii pracami Salony fotograficzne: kra­
jowe i zagraniczne dla wykazania ży­
wotności i rozwoju L. T. F. (ssk.)

Chrześcijański Mieszczański Z w . w Drohobyczu.

iszczrt w  początkowym okresie fali | 
pacyjnei. Nad Poznamem tych chórób 4 
żyt wiele zasług znany ba..te 'jolog, | 
. dr. O. Bujwid, zwiedzając w szystkiedr. O. Bujwid, zwiedzając wszystkL 

jnje polskie w Brazytji'  w  latach 1928 
729. O swych obserwacjach brazylij- 
:h będzie mówić uczony podróżnik * 
piątek 27 b. in. w sali Kasyna i Kota • 

- Art. i

W Drohobyczu powstał z inicjatywy 
burmistrza Jarosza Chrześcijański Mie­
szczański Związek, którego ukoostytił­
owany w dniu 15 stycznia br. zarząd 
składa się w pe ło w ię  z  Polaków i w 
połowie z Ukraińców.

Jak podaje „Nowyj Czas" do zarzą­
du weszli ze strony Ukraińców: prof, 
Danyluk M kołat. Włodzimier^ Kizła. 
Mikołaj Flunt. Piotr Jaćyna. Jarem a 
Anto,ni. Hewryk Dymitr Jachno Mi­
chał i W ołaczański Mikołai. Jako za-

I stppcy weszli P io tr Kossak, Mikołaj 
1 B orysław sk i i A leksander H ew ryk. 

W reszcie do komisji rew izyjnej w szedł 
iitż. Julian Puza i do sadu koleżeńsikie 
go; sędzia Je rzy  S rib n y  ł Teodor Ku­
sy, P rezesem  organizacji zo sta ł w y­
brany Antoni Stankiew icz. Podczas ze 
brania nacjonaliści ukraińscy urządzili 
dem onslracie. która jednak zakończyła 
sic zunełna ich kieska, tak że musieli 
opuścić zebranie.

• z dwóch dań. pożv\vnvch i smacznych.
| — no uboższym dzieciom w wieku 

szkolny.m. .
, .. Ponadto dzieci, zostające rod piecza 
Komitetu korzystają z 9 kuchen, nu le­
żących 'do różnych towarzystw , a to z 
kuchni'przy ul. T eatyńskćj .1. Wrono­
wskich 2, Wagowej 1 (kuchn a Zw juiz- 
ku Pracy Obywatelskiej Kobiet). Zie­
lonej 8.' Ochronki im Pitsudsk ega (ul. 
Jabłonowskich 7), dwadzieścia bez­
płatnych . obiadów wydaje Monopol 
Spirytusowy (w Zniesień u), wreszcie 
trzech kuchen żydowskich, a iniauoui 
cio przy ul, Starozakomiej (Schroirsk > 
dla bezdomnych). Bernsteina 11 (Tow. 
doraźnej pomocy) i Piekarskiej 9 (szko 
łą zawodowa).

•Przez ośrodki te przesuwa się dziwi 
nie w ,odżinach obiadowych około 
17U0 dzieci. Frekwencja dzienna wyno­
si: w szkole św. Antoniego —130 dzie­
ci. w szkole św. Zofii — 130 dzieci, w 
sźkole Szuszkiewicza — 230. na Pcr- 
semkówce — 70, w  kuchni dzieln:cy 
Vłl. — 130, w Hol os,ku 120, w Zamar- 
styuowie — 1C5, w Zniesieniu 117 dzie 
ci. Dalej w kuchniach: przy ul. Teatyń 
skiej _  64. Wrarmwskich 70. W a g o -. 
woj 53, Zielonej — 99. w Ochronce Pił 
sudskiego — 16. w Monopolu Spirytu­
sowym — 20. przy ul. Starozakonnei 

176, Bernsteina — 165 i Piekarskiej 
— 65'dzieci.

Koszt jednego obiadu wynosi prze­
cie tire 20 groszy z administracja, O 
kosztach utrzymania kuchen daje nam 
wyobrażenie zaniknięcie rachunkowe 
za grudzień 193/ r. Miesięcznie u trzy­
manie 'kuchni w szkole św. Antoniego, 
wynosiło f>95‘48 zł., w szkole Sienkie­
wicza IOSO‘59 zł., w Hołosku 649'53 zł., 
na Persenkówce 575'27 zł., w  szkole 
św. Zoiji 731‘56 zł., w  kinie „Promień" 
(Zniesienie) 605*46 zł., w Miejskim 
Ośrodki' Zdrowia ' (Zamar.stynów) 
579*34 i"ti. d. Razem wydano na ku­
chen Komitetu 4.927 zł. 46 gr.

W ydatk i tć pokrywa głównie Miej­
ski Komitet Obywatelski dla Spraw 
Bezrobocia, wypłacając Sekcji do  20 g r. 
za obiady na. 613 dzieci. Jeśli zestawi­
my ta  cyfrę, z cyfra faktyczni© żywio­
nych przez Sekcję (1033 dzieci w  w ła­
snych 8 kuchniach plus 718 dzieci po­
syłanych do innych kuchen), nabierze­
my wyobrażenia, jak zabiegać, głowić 
sie. oszczędzać i sztukować musi Sek­
cja. by osiągnąć taki rezultat, jaki osia 
ga. A zaznaczyć należy, że zaspokaja 
sie zaledwie połowę istniejących po­
trzeb. Wedle bowiem badań przepro­
wadzonych w  szkołach lwowskich, 
dożywiania w  formie obiadów potrze­
buje koniecznie 3230 dzieci, a otrzymu 
ic je połowa tej ilośd.

Jeśli Czytelnik miał cierpliwość uwa 
żnie przejrzeć powyższe cyfry, musi 
stwierdzić, że wymowa ich daje Komi­
tetowi chlubną legitymację do. zaape­
lowania pod adresem każdego kupca, 
każdej pani domu, każdego .prze­
chodnia: Pomóż nam w pracy, poprze; 
na,sza zb iórkę!. .

D A R M O
2 słynne nożyki do golenia „iALF£ <S“ 
p r z y  k u p n i e  6 s / t u  ; zd zł. 1*— 

tytko f-erfdmerja

S. F E D E R A , UL. s r K S fU iK A  7
wysyłKa pocziowa odw rotn ie. it3

MAETERLINCK NIE ZGADZA SIĘ NA 
RADJOEONIZACJĘ SWOICH SZTUK.
M aurycy Ma^terlinck zabroni! radjoforii- 

.zac.ii swoich sztuk teatralnych. Zapytany 
•priea: dziennikarzy o powód tej decyzji, 
znakomity pisarz oświadczył, że zasadni­
czo nic jest przeciwnikiem transmitowania 
przez radio sztuk teatralnych, lecz uważś', 
że chwilowo nie istnieje jeszcze dostatecz­
nie zorganizowany sys tem raidjofo.iizacji. 
k tó ryby nie psuł i nie niszczył piękna dz.ic 
la, i-Jk to miało miejsce np. z jego „Monną 
Vamią“, która dwa lata temu była trans­
mitowana przez radjo i k tóra  to audycja 
zupełnie sie nie udała.



Notowania giełdowe.
LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.

Lwów , 23 stycznia.
Ożywione obrc ty  przy cenach zwyżko 

v y c h  i silnem usposobieniu.

LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Lwów, 23 stycznia.

Dolar zł, 8.91*50. W  tranzakzjach między 
bankowych notowano: N. Jork  8.92'25^—
8.92*75 Lc|uivn 29.95—30.10, Zurych 172,35 
— 172.65, P raga  26.40—26.48, Berlin 212— 
212.40, P a ry ż  34.S0-34.90.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszawa, 23 stycznia. (G)

D e w iz y  (tran zak cje):
Belgia 123.75, Holandia 358.90, Lon­

dyn 29.99, N. Jork 8.923, N. Jork kabel 
8.927, Paryż 34.86 S zw ajcara 172.55, 
Włochy 45.72.

Obroty małe. Tendencja siabsza dla 
jew izy  na N. Jork, mocniejsza dla de­
wiz europejskich. Banknoty dolarowe 
w obrotach pozagiełdowych 8.91‘50.

Kubel jEoty Ł&S'50. Dewiza na Berlin 
w obrotach międzybankowych 212.25. 
Marki niemieckie banknoty w obro­
tach pryw atuj cli 212.10. rum  szterliag 
banknoty w obrotach prywatnych 
29.99.

Papiery procentowe:
4 prc. potyczka serjowa 109—110.50, 

4 prc. państw, poż. premj. dolarowa 
5650J5—56.15, 5 prc. poż. konwersyj- 
na 42.50, 5 prc. poż. kolejowa kufi w er­
syjna 37.35—37.50. 7 prc. listy zastaw ­
ne BGK 8325, 7 prc. obligacje BGK 
8325, 7 prc. listy zastawne Banku Rol­
nego 83.25, 8 prc. listy zastaw ne BGK 
94, 8 prc. obligacje BGK 94, 8 prc.
listy zastaw ne Banku Rolnego 94, 
B ark  Polski 8 '- 8 0  

Tendencja dla pożyczek państwo­
wych przeważnie mocniejsza, dla li­
stów zastawnych przev<azr:ie słabsza, 
Ol: ety akcjami małe. \V obroizch pry 
watiiyx'łi pożyczka Uiłloitowtka z r. 
1925 — 63.50—6..

 o----

Program  radjow y.
Wtorek, 24 stycznia.

Lwów. (381). Godz. 11*40- Codzienny 
Przegląd Prasy Polskiej. 11*50: Komunikat 
Meteor. GL Wojsk. St. Meteor. U ‘58: S y ­
gnał czasu z Obserwatorium Astronom,cz. 
w  W arszawie, hejnał z w ieży  Mariackiej 
w  Krakowie. Odczytanie programu na 
dzień bieżący. 12*10: Muzyka z płyt gra­
mofonowych. 13*20: Urz. lrom. Państw.
Instyt. Meteor. 13*25—15*10: Przerwa.
15*10: Urz. kom. Państw . Instytutu Eks­
port. 15*15: Komunikat eospodarczy, 15*25: 
Kącik Ligi Morskiej i Kolonialnej 15'3G: 
Kom. Państw . Urz. W ych. Fiz. i Państw. 
Zw. Sportowego. 15*35; Muzyka z błyt 
i  „Silva Rerum**, lu: Audvcja „Bljkit-
nych*' akcja ,.Radjc Dz&eciom“. 16*15; Mu­
zyka z płyt gramof. 16*25: Trans, z War­
szaw y. Odczyt dla nauczycieli „Rola szkól 
powszechnych niżej ■ zo“ganizo wanych" 
w ygi. p. Marja Dzierzbicka. 16*40: Trans. 
z Wilna. „Najstarsze drogi w  Fo'sce“ 
w ygi. prof. M. Limanowski. 17: Popołud­
niow y koncert symf. w w yk. orkiestry 
Filharmonii W arsz. pod dyr. Grzegorza 
Fitelberga. rV przerwie ok o ło  17 25: Kom. 
Cemtr. Biura Hydr. dia żeglugi i rybaków.
D. c. koncertu. 17*55: Odczytanie progra­

mu na dzień następny. 18: R e c ia l  śpiew, 
pieśni rumuńskich — Pia Igirosanu. 18*30: 
Trans. z W arszawy, Muzyka lekka 
w przerwie: Wiadomości bieżące. 19:
Skrzynka techniczna w opr. p. Stanisława 
Władyki. 19*15: Rozmaitości. 19*30: Trans. 
Z W arszawy. Feljetoai muz. p. t.: „Rudio- 
sluch; cze o muzyce w  radjo'* wygf. p. Ro­
man Zrębowicz. 20 Trans, z Wiednia, 
Koncert muzyki lekkiej. 21*15: Koncert eu­
ropejski z Genewy-. 22*15: Trans, z W ar­
szaw y. Kwadrans litetacki: Józef Piłsud­
ski „Wielkości, gdzie twoje im ię?“. fra­
gment z rzeczy p. t.: ..Rok 1563“. 22*30: 
Trans, z  W arszawy. Muzyka taneczna. 
22*55-: Komunikaty. 23—23*30: Rc-rriuiraii- 
sje ze stacyi zagranicz.

Z g o n  h is to ry k a  ro s y js le e g o .
W Samarze zmarł w  tych dniach 

, zrany historyk rosyjski Sergiusz Pla­
tanów. Jedną z głównych jege prac 
była. „Historja Rosji od początku jej 
dziejów do roku 1918“. Żył lat 73.

Cgloszen a urzedawe.
L I C Y T A C J E

E. 1537/31. Edyl.t licytacyjny. 1 ma rep 
1933, godz. 12, odbędzie się w  tut. Sądz!c 
licytacja połowy pb. 18 i SilS części pgi t. 
248, 253, 256, 254, 255, 257, 258, 259, 260, 262 
443. gminy Dolchowa. W artość szacunko­
w a 1.932 i f. 16 gr, Najniższa oferta 1.288 
zł. 12 gr. Zresztą odsyła się do cdyktti 
w yw ieszonego na ts. tablicy.

Sad Grodzki
Dubiecko, 24 grudnia 1932 255

E. 3535/32. Edykt. Dnia 3 marca 1933, 
godzina 10, w  biurze 17, odbędzie sie licy­
tacja realności whl. 274. 187. 263. 306, cm. 
M snasterzec 2/21 części whl. 578 gm. No­
w a w ieś. Iwana Znaka, w łasnych. Cena 
szacunkowa 2.636 zl. 70 gr. Najniższe 
oferta 1.757 zl.

Sad Grodzki
Komamo, dnia 19 stycznia 1933. 256

/
Obwieszczenie c licytacji. Km. 276/33. 

Komornik Sąau Grodzkiego w Kozowej 
obwieszcza, że 7 lutego 1933. o godzinie 8 
rano odbędzie się w W iktorówce licytacja 
200 Q ziemniaków i 51/2 q koniczyny na­
siennej o łącznej cenie szapttnko ei 
S80 zł. 257

E. 3984/30. W  sprawi? egzekucyjne! frry 
Nachhauser i Mond, ski. handlowe' w Kra­
kowie i innych przeciw Józefow i 1 Feldze 
Kłipsteinom v Krvnicy zdroju — odbę­
dzie się dnia 7 marca 1933 -  gćdz- 9*30, 
w Sadzie grodzkim w Muszynie, licytacja 
10/26 części real. lwh. 347, gm. Krynica 
zdrój. Wairrość szacunkowa 110.155 zŁ 
13 gr., najniższa oferta 55.077 zł. 13 gr. 
W; runki licytacyjne można przejrzeć przed 
licytacją w  Sadzie.

Sad Grodzki. Oddział IV. 
Muszyna, dnia 20 grudnia 1932. 260

E, 995/32. Km. 219/33. Edykt licytacyjny. 
Dnia 10 marca 1933, o godzinie 10 przed­
południem odbędzie się w Sądzie Grodz­
kim w Olesku w  biurze Nr. 7, licytacja, 
połow y realności whl. 36, gminy Zahorce 
z budynkami gospodarczymi, połow y w h l  
151, 356, 715 p/miny Zaborcę i całych whL 
474, 6? 183. 2u5, 213, 250, 321, 537. 483, 
tu d reż  3/4 whl. 462, gminy Zahorce W ar­
tość szacunków? 21.724 zł. 3? gr. Najniż­
sza oferta w ynosi 13.195 zł. 63 gr., poni­
żej której sprzedaż nie nastąpj.

Sad Grodzki 
Olesko, dnia 29 grudnia 1932.

a m o r t y z a c j e .
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L c ł  XII. Nc. 313/32- Zarządzenie umo­
rzenia. Sad Grodzki w  Krakowie na wnio­
sek Juljusza Rabi, kupca w  Krakowie, ul. 
Starowiślna 27, wdraża postępowanie ce­
lem umorzenia niże] opisanych weksli, 
które w nioskodaw cy skradziono l w -yw a  
posiadaczy tychże weksli, aby w  dniach 
60-ciu od dnia ogłoszenia w „Gazrc.e 
Lw ow skie?1 przedłożyli weksle tut. Sado­
wi, gdyż w  przeciwnym razie Sąd uznał­
by weksle za umorzone 1 pozbawione mo­
cy  prawuej. Opis w eksli: a) 2 reksie w ła . 
sne, każdy na 100 zł. z daty Kraków, dnia 
20 czero ca 1931 r„ w ystaw ione przez Dra 
Jakóba Mendlera, lekarza w  Nowym Są­
czu, jeden płatny 20 września 1931 r., dru­
gi 20 października 1931 na zlecenie lana 
Gagatka w  Krakowie b) 1 weksel własny 
ma 100 zł z Jaty Kraków, dnia 15 ,zi rwc.i 
1931 r. w ystaw iony przez Dra Edwarda 
Kieimaana. lekarza w  Łącku, płatny 15 
września 1931 r. na zlecenie Jana Gagatka
w Krakowie.

Sad Grodzki Cywilny, Oddział XII 
Kraków, dnia 4 sierpnia 1932. 258

Nc. XII. 380/32. Zarząd'cnie umorzeni,a| 
Sąd Grodzki w Krakowie na wniosek pro­
fesora Karola Zurzyckiego w  Krakowie. 
Szlak 19, wdraża postępowanie celem umo­
rzenia blankietu w ekslow ego poniżej opi­
sanego. który zaginał podczas przesyłki 
pocztowej i w zyw a posiadaczy pow yż­
szego blankietu, by w dniach 60-ciu nd 
dnia ogłoszenia w  „Gazecie Lwowskiej** 
przedłożyli blam.kiet tut. Sądowi, gdyż 
w przeciwnym razit blankiet ten uzna 
Sąd za umorzony i mocy prawnej po­
zbawiony. Opis blankietu: Blankiet w ekslo­
wy na 2.000 zł. a podpisany Karol Za­
rzycki. ,

Sąd Grodzki Cywilny, Odd2ial XII.
Kraków, dnia 10 stycznia 1933. 259

U P A D Ł O Ś C I
Sa. 78/32. Zatwierdza się ugodę zawartą 

na audjencji ugodowej dnia 19 lipca 1°32, 
między dłużniczką Składnicą Kółek Rolni­
czych w  Szczucinie, spółdzielnia z ograpR 
czoną odp. a jej wierzycielami.

Sąd Okręgowy Wydz, I
Tarnów, dnia 13 sierpnia 1932. 264

I. S. 5/30, Otwarty uchwalą tnij Sądu 
z dnia 6 października 1930, S. 5/30/8 kon­
kurs do majątku dłużników Nuchinni Mor­
gensterna i Chasy Morgenstern, kupców  
w  Strusowle został w  myśl § 167 ord. 
konk. za zgodą wszystkich wierzycieli 
zniesiony.

Sąd Okręgowy W ydział I,
Tarnopol, dnia 15 listopada 1932. 270

I. Sa. 22/31/28. Postępowanie układowe 
dłużnika Mozesa Feldmana^ kupca w  Tar­
nopolu zostało ukończone, układ sądownie 
zatwierdzono.

Sąd Okręgowy W ydział I.
Tarnopol, dnia 31 sierpnia 1932. 271

Sa. 39/31/43. Postępowanie układowe 
dłużnika Abrahama Kofflera, kupca w  Tar­
nopolu zostało ukończone, układ sądownie 
zatwierdzony.

Sąd Okręgowy, W ydział ł.; niesporny
Tarnopol, dnia 26 sierpnia 1932. 272

1. Sa. 40/31/12. Postępowanie ugodowe 
dłużników Salomona i Race Perlmutter 
zastanawia się. Salomon Perlmutter nie 
złożył przysięgi wyjawienia majątku, Race 
Perlmutter nie stanęła do audjencji ugo- 
dlow *.j.

Sad O kręgowy Wydział I ,
Tamopol, dnia 24 marca 1932. 273

1. Sa. 37/32/11. Postępowanie .ugodowe 
Józefa ł Lory blumen,Steinów, kupców  
w  Skalacie zostało zastianowionę, dłużni­
cy  na audiencji Ugodowej 11 października 
1932 w  Sądzie Grodzkim w  Skalacie nie 
stanęli.

Sąd Okręgowy Wydział I.. niesporny
Tarnopol, dnia 9 listopada 1932. 274

Sa. 82/32, Zastanawia się postępowanie 
ugodowe dn majątku dłużników Chune 
Turnheim i Pep; Turnheim w Tarnowie.

Sąd Okręgowy W ydział 1.
T arnów , dnia 23 lipca 1932, 275

Sa. 34/32. Edykt. Otwarcie postępowania 
ugodowego do majątku dłużników 1) Her- 
■icha Lichtschei.ia skład skór, ODuwia 
i przybąrów szewskich identycznego z Her- 
: eh cm Meileehem K c a l vel Lichtschein w 
Skolem. 2) Gittli Lichtschein żony Her- 
raha w  Skolem. Komisarz ugodowy: Dr. 
Kazimierz Łobos, kierownik Sądu Grodz­
kiego w Skolem. Zarządca ugodowy: Wolf 
Reichman, kupiec w Skolem. Audiencja

ugodowa dniu 8 lutego 1933. godz.. 10 
przedpoł.. Czasokres do zgłaszania w ie­
rzytelności 31 stycznia 1933.

Sąd Okręgowy, W ydział I.
Stryj, d!ik> 28 grudnia 1932. 263

Sa. 101/32. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania, ugodowego do majątku Judy 
isslera, dzierżawcy, w SchobowCu. Komi­
sarz ugodow y: Dr. Tadeusz Smolccki. sę ­
dzia Sądu Okręgowego w  Tarnowie. Za­
rządca ugodowy: Adwokat Dr. Spiegel
w Radomyślu Wielkim. Audiencja do za­
warcia ugody w wymienionym Sądzie, 
biuro Nr. 94, dnia 9 sierpnia 1932, o godz. 
10 polu dn. C zasokies do Zgłoszenia w ie­
rzytelności, do 1 sierpnia 1932.

Sąd Okręgowy, W ydział I,
Tarnów, dnia 2 lipca 1932. 276

F I R M Y

Firm, 10/33. Poj. I. 530. Zmiana odno­
szącą się do wpisanej w  rejestrze han­
dlowym 'fiirmy pojedynczej. Do rejestru 
firm pojedynczych wciągnięto co następu­
je dnia 19 stycznia 1933. Siedziba firmy: 
Tarnów. Brzmienie firmy: Klein Jakób.
jtin. handel towarami modnymi i bławat- 
nytni. Dotychczasow y przedmiot przedsie. 
hlorstwa: handel towarami modnymi i bła- 
watnymi, wykreśla się firmę niniejszą 
z powodu śmierci jej w łaściciela Jakóba 
Kleina.

Sąd Okręgowy.
Tarnów dnia 19 stycznia 1933. 277

Firm. 192/32/X713/85 Rozwiązanie i li­
kwidacja stowarzyszenia. Ody stow arzy- 
. zenie T ow arzystw o Zaliczkowe w  Cządęu 
Spółka zarej. % ograniczoną poręką 
w  Czuocu dotąd nie uzgodniła statutu 
sw ego z obowiązującymi przepisami "sta­
w y  o spółdzielniach z dnia 29 październi­
ka 1920, poz. 723 Dz. p. p. w  brzmieniu 
zmiienionem ustaw? z dnia 4 grudnia 1922, 
poz. 1119 Dz. U R. P.. a ponadto gdy Sto­
w arzyszenie pow yższe zaprzestało całko­
wicie swej działalności, przeto na wniosek  
W alnego Zebrania członków zarządza się 
rozwiązanie i likwidację pow yższego s to ­
w arzyszenia przez wpis rozwiązania w  re­
jestrze stowarzyszeń. Likwidatorem usta­
nawia się z Urzędu członka ostatniego za­
rządu, a mianowicie W ładysława Gunie, 
w lcza w  Czudcu, który brzmienie firmy 
z dodatkiem — „w likwidacji** podpisywać 
będzie. Data wpisu 6 październik*: 1932.

Sąd Okręgowy,
R zeszów , 23 sierpnia 1932,
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P, IV. 4/33/8. Edykt Za umysłowo cho­
rego uznano W ładysław a W ierczaka 
w Samborze. Kuratorem jego ustanowiono 
Marję Wierczak w  Samborze.

Sąd Grodzki Oddział IV.
Sambor, dnia 22 grudnia. 1932. 261

UZNANIE ZA ZMARŁEGO
T. 159/29. Ludwik Bębenek recte bęby- 

:iek, syn W alentego i Agnieszki, urodzony 
w roiku 1897 w  Raniżowie pow. Kolbuszo­
wa i tam zamieszkały w  roku 1914, przy 
mobilizacji w cielony do 24 p. art. Pr" 
k  armii austr., w alcząc na wojnie dostał' 

B s i ę  w roku 1916 do rosyjskiej niewoli,
I tam przebywał do oku 192?, osjadiszy  
! przy pewnej gospodyni, a odtąd zngmąt.
; Wdrażając postępowanie celem uznania go 

za zmarłego, w zyw a się. aby zawiadomi o. 
i im Sad o zaginionym do sześciu m iesięc ' )

Sąd Okręgowy,
R zeszów, dnia 9 sierpnia 1930. 262

T. 13/31. W drożenie postępowania celem  
uznania za zmarłego Franciszek Dykas, 
urodzony 20 września 1887 w  Duiezy 
Wielkiej, pow. Mielec, syn Macieja i Kai- 
tarzypy, jako żołnierz a*mji austr., 40 p .p . 
oraz uczestnik wojny św iatowej, na fron­
cie rosyjskim w  r. 1914, bez w ieści zagi­
nął. W zyw a się każdego o  udzielenie tut. 
sądowi lub jego kuratorowi Drowi Zarept- 
bie adwokatowi w  Tarnowie, wiadomości
0 zaginionym, zaś poszukiwanego Franci­
szka Dykasa w zyw a się, aiby tut. Sad 
uwiadomił o swem  życiu od dnia ocios że­
nią tego edyktu do 6 m iesięcy. Dopiero 
po upływie tego terminu edyktalnego j na 
ponowny wniosek, w yda się ostateczne  
orzeczenie sądowe uznające go za 
zmarłego.

Sąd Okręgowy W ydział I.
Tarnów, dnia 11 maia 1931. 265

T. 4/32. Wdrożenie postępowania celem  
uznania za zmarłego. Franciszek Jeżowski 
urodzony 11 sierpnia 1876 w  M ikołaiow1- 
each. oowraf tarnowski, syn Jakóba i Ku- 
negundy około roku 1900, vyjecha> do 
Ameryki, stamtąd pisał listy przez około  
10 lat, poczem w szelki ślad o nim zaginął. 
W zyw a się każdego o udzielenie tut. Są­
dowi lub jego kuratorowi Drowi Blum en. 
fe.ldowi adwokatowi w  Tarnowie w iado­
mości o zaginionym, z a ś  poszukiwanego 
w zyw a się. aby tut. Sąd uwiadomił o  swem  
życie od dnia ogłoszenia tego edyktn do
1 roku.

Sąd Okręgowy W ydz. I,
Tarnów, dnia 23 ma-ca 1932. 266

o g ł o s z e n ia  p r y w a t n f  ___

FIRANKI, kapy ręcznej roboty, Portjery, 
brokaty, narzuty, pościel z< bezcen. — 
WytwcRnla Freilicha — I wów. Sykstu- 

_8ka_L 21. 6309
O G lO z E iE.

Uchwałą Sądu okręgow ego w R zeszowie 
z d- a sjer-n ia 1932 L /g . T. 5. F irn. 
‘9?/32 X 13/85 zosta ło  T owarzystwo Za- 
licżkbwe Spółka z ograniczoną porąka 
w Gzudcu rozwiązane.

Likv.ic.ato.em stanowiony członek Za­
rządu Władysław Guniewici 

Wzywa się wierzycieli do zgłaszania sw o:ch 
wierzytelności w przeciągu jednego roku 
Od dn.a ogłoszen ia . ?64

Czudec, 10 stycznia 1533. 
lftw arzystw o Zaliczkow e w Czudcu 
Spółka zarejestrowana z ogran. poręką 

■> iikwidadi 
VJIaoy5law Gunlewicz.

OGŁOSZENIE.
21/VI, Dyrekcja Okręgowa Kolei P ań­

stw ow ych w  Wilnie, ogłasza niniejsze rj) 
ofertowe przetargi publiczne w  terminach 
v ska ;a,nych fwniżei na dostawę materia­
łów  niżej w yszczególnionych: 

na 14 lutego 1933 r. — smołę gazowy, 
w ęglow ę i karbid;

na 17 lutego 1933 r. — petardy ostrze­
gaw cze i fairbę olejną szarą.

Warunki przetargowe można otrzymać 
w  Wyciz.iale Zasobów Dyrekcji (ul. -bTo- 
wrclęiego 2, III- piętro, nokói 38) osobiści,: 
(w godz.. od 12 do 18) lub pocztą po zgio- 
szemiu prośoy.__________________________ 278

Dnia kl grudma 1932 roku upłynął 
termin pełnomocnictwa, udzielonego 
praeze mnie panu Marjanowi Ober- 
tyńskiemu dnia 21 grudnia 1929 roku 
(Kowel, kancelaria notarjusza Żyznow­
skiego- Nr. rep, 7453), uooważniajązego 
do zarłądu majątkiem „Stobychwa*1 
na Polesiu. jsi

M sprawach majątku proszą wszyst­
kich zwracać się do mnie osobiście: 
Majątek „Stobychwa", poczta Werchy, 
powift Kamień Koszyrski. 6. Kuniarofl.

Odpowiedzialny redaktor: Julian Bemadluk. Z drukarni „Słowa POiSkłesc", L w ów  ul Złm cow ięza 13.


